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Koniec pewnej kariery 


WASZYNGTON (PAP). 
Prezydent Truman oświad- 
czył w piątek, że dotych- 
czasowy sekretarz stanu 
George Marshall zrezygno- 
wał ze swego stanowiska. 
Na jego miejsce został mia 
nowany Dean Acheson, 
dawny podsekretarz stanu, 


Umowy zbiorowe 


w Mn. Przemysłu i Handlu 


W dniu 7 bm. w gmachu 
Ministerstwa Przemysłu i Han 
dlu w Warszawie zakończone 
zostało podpisywanie umów 


dla tych branż przemysłu mi- | 


neralnego, które nie zdążyły 
podpisać w dniu 5 bm. Pod- 
pisane również zostały w dniu 
7 bm. umowy z pracownikami 
przemysłu papierniczego i 
przemysłu fermentacyjnego. 

W godzinach wieczornych 
przewidziane jest podpisanie 
umów z pracownikami prze- 
mysłu konserwowego i prze- 
mysłu spożywczego. 


per m 


Holendrzy bombardują 


statki chińskie 


LONDYN (PAP), Via Singa 
poore donoszą, że samoloty ho 
lenderskie zbombardowały o- 
stafnio dwa statki chińskie 
na wodach Sumatry. Dwuna- 
stu m vynarzy chińskich zgi- 
neto. 


A Mój d 
Cripps jedzie 
do Paryża 
LONDYN (PAP) Agencja 
Reutera donosi, że kanclerz 
skarbu Cripps przyjał ząpro- 
szenie rządu francuskiego do 
Paryża dla omówienia anzlo- 
francuskich problemów han- 

dlowych i finansowych. 

Cripps ma omówić zwłasz- 
cza rozbieżności między bry- 
tyjskim czteroletnim planem 
gospodarczym a planem fran- 
cuskim. 


Po rozejmie 


na obszarze Negew 


NOWY JORK (PAP) Spe- 
cjalna komisja ONZ, wyłonio 
na przez Radę  Bezpieczeń- 
stwa dla rozpatrzenia sorawy 
zatargu naxobszerze Nezóv 
postanowiła poinformować 
Rade. że wobec rozejmu ży- 
dowsko - egipskiego żadna 
dalsza akcja nie jest na ra- 
zie potrzebna. 


 Dymisja Marshalla 


Dean Acheson obejmuje kierowni- 
ctwo departamentu stanu USA 


Marshall przestanie ofi- 
cjalnie pełnić obowiązki se- 
kretarza stanu z dniem 21 
stycznia br. 


Zrezygnował również ze 
swego stanowiska dotych- 


Nowa 
klęska 
nodżegaczy 


Czytelnicy nasi przy- 
pominają sobie wypo- 
wiedź  Generalissimusa 
Stalina w ' sprawie 
| berlińskiej. Generalis- 
simus Stalin już wów- 
czas, w końcu pażdzier- 
nika ub. roku demasku- 
jąc inspiratorów agre- 
sywnej polityki w Sta- 
nach Zjednoczonych i w 
Wielkiej Brytanii 
stwierdza co następuje: 
„Polityka obec- 
nych kierowników Sta 

nów Zjednoczonych i 

Wielkiej Brytanii — 

jest polityką agresji, 
polityką  rozpętywa- 
nia nowej wojny”. 

Generalissimus Stalin 
zdzierając maskę z poli 
tyki anglosaskich pod- 
żegaczy wojennych już 
wówczas stwierdził, że 

ta agresywna polityka 

może się skończyć je- 
dynie haniebnym fia- 
skiem podżegaczy do 
nowej wojny. Chur- 
chill, główny podże- 
gacz do nowej wojny, 
dopiął jedynie tego, 
że stracił zaufanie 
swęgo narodu oraz 
sił demokratycznych 
całego Świata. Taki 
sam los czeka wszyst- 
kich innych podżesa- 
czy wojennych. Zbyt 

Żywe są w pamięci na 

rodów potworności 

niedawnej wojny i 

zbyt wielkie są siły 

społeczne, stojące na 
straży pokoju, by 
uczniowie  Churchil- 
la w dziedzinie agre- 
sji mogli siły te 
przezwyciężyć i skiero- 
wać świat na drogę 
nowej wojny”. 

W ślad za karierą pod 
żegacza wojennego Nr 1 
— Churchilla — skoń- 
czyła się oto kariera 
Marshalla. Nie inny los 
czeka i pozostałych pod 
żegaczy do nowej woj- 
ny. 


— 
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Uwaga Ćałonkowie 


Rad Zakładowych! 


W dniu 10 stycznia 1949 r. ó godz. 13 w sali Cen- 
tralnego Domu Kultury w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 


243. odbędzie się plenarne 


posiedzenie Rad Zakłado- 


wych przemysłu włókienniczego Łodzi i Okręgu. Na po- 
rządku dziennym znajduje się sprawa REFORMY PŁAC 
W NOWYM UKŁADZIE ZBIOROWYM. 


Obecność obowiazkowa 


Ro Ram RÓ 


| 


czasowy podsekretarz stanu 
Robert Lovett. Następca Ło 
vettą będzie dotychczasowy 
dyrektór budżetu James E. 
Webb. 

WASZYNGTON (PAP}. 


Dymisję Marshalla uməty- 
wowano oficjalnie wzelęda- 
mi zdrowotnymi. Między 
Marshallem a Trumanem na 
stąpiła „wymiana listów 
grzecznościowych. 


Ścalenie akcj 
na Gentralny 


W Warszawie odbyła się 
odprawa pełnomocników 
zbiórki na fundusz budowy 
Centralnego Domu PZPR. 
Odprawa miała na celu omó 
wienie planu scałenia akcji 
zbiórkowej, która przed zje 
dnoczeniem obu partii robot 
niczych była prowadzona o- 
sobno przez PPR i PPS. 

Ujednolicenie akcji będzie 
zakończone do 15 lutego br. 
w ten sposób sprawozdanie 
ze zbiórki za styczeń będzie 
już łączne, a — nie jak do- 
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i zhkiórkowej 
Dom PZPR 


tychczas oddzielnie PPR | 
PPS. e 

Łączna suma wpłat wyno- 
siła w końcu grudnia r. ub. 
około 1 miliarda zł 

Pomimo, że zakończenie 
akcji zbiórkowej przewidy- 
wano na październik 1949 r. 
wiele kół partyjnych i nawet 


organizacji powiatowych 
melduje, że całkowicie już 
wniosły zadeklarowane 


przez swoje organizacje Su- 
my. 


Generalny szturm na Nankin i lientsin 
rozpoczęty: 


LONDYN (PAP). — Jak 


nankińskich źródeł wojsko- 


rozpoczęła ofensywę prze- 
broniącym rejonu Nankin— 


Do ataku wyruszyło 7 ko- 
lumn armii ludowej z fron- 
tu nad rzeką Hwai w odleg- 
łości 175 km. na północ od 
Nankfhu. Jedna z tych ko- 
lumn sforsowała rzekę na 
zachód od Peng-Pu i nawią* 
zała kontakt bojowy z nie- 
przyjacielem. 

W ciągu ub. doby walki 
wokół Tientsinu przybrały 
na zaciekłości, co uważane 
jest za zapowiedź decydują- 
cego szturmu armii ludo‘ 
wej. 


donosi Agencja Reutera z 
rych chińska armia ludowa 
ciwko siłom Kuomintangu, 
S.anghaj. 


PARYŻ (PAP). — Z Nan- 
kinu donosi Agencja Fran- 
¿> Presse, że w Tientsinie 
nie może już lądować żaden 
samolot, ponieważ wszyst- 
kie lotniska tego miasta 
znajdują się pod ogniem ar- 
tylerii ludowej. 

PARYŻ (PAP). — Agen- 
cja France Presse donosi z 
Nankinu, że wojska ludowe 
wkroczyły już do południo- 
wo - zachodniej dzielnicy 


miasta Tientsin. Gwałtowne | ' 


walki toczą się o gmach 


Uniwersytetu Nankai w ob: 
rębie samego  Tientsinu. 
Huk dział wstrząsa domami, 
artyleria ludowa unika jed- 
nak bombardowania cen- 
trum. Wśróć cudzoziemców 
nie ma dotychczas żadnych 
ofiar. Podczas ostatnich 
walk nie zauważono nad 
miastem ani jednego samo- 
lotu armii Kuomintangu. 


W POŁOWIE DROGI 
MIĘDZY 
NANKINEM I HANKOU 


PARYŻ (PAP) — Radio 
armii ludowej donosi o zni* 


Wymiana not między rządami Holandii i Polski” 
w sprawie Indonezji 


WARSZAWA (PAP). Rząd 


holenderski zwrócił się do 


rządu polskiego z notą i załączonym do niej memorandum, 
w kiórym usiłuje wytłumaczyć swą działalność w Indonezji, 


i w których prosi rząd R. P, 
tej polityki, 


w ODPOWIEDZI rząd pol- 
ski wystosował do rządu 
holenderskiego notę, w której 
stwierdza. iż nie może udzie- 
lić swego poparcia polityce 
rządu holenderskiego „ wobec 
Republiki Tndonezyjskiej. po- 
nieważ polityka ta jest sprze- 
czna z literą i duchem Karty 
Narodów Zjednoczonych ovaz 
międzynarodowymi zobowiąza 
niami rzadu holenderskiego. e 
w szczególności z zawartą pod 
auspicjami Rady Bezpieczeń 
stwa Umową  Rennvillską z 
dnia 17 stycznia 1948 r. 

ZĄD POLSKI dawał wie- 

lokrotne wyrazy swej 
sympatii dla ruchów narodo- 
wo - wyzwoleńczych. zmierza 
jących do uzyskania pełnej 
niepodległości przez narody 
jeszcze niesamodzielne, a w 
związku z tym również dla dą 
żeń narodu  indonezyjskiego. 


o zrozumienie | poparcie dla 


w przekonaniu, że powstała z 
woli tego narodu Republika 
Indonezyjska zajmie należne 
miejsce wśród wolnych naro- 
dów świata, 


DANIEM RZĄDU polskie 


holenderskiego przeciwko re- 
publice Indonezyjskiej zagra- 
ża nie tylko narodowi indone- 
zyjskiemu, ale stanowi rów- 
nież grożbę dla pokoju na te- 
renie południowo - wschod+ 
niej Azji. 

ZWIĄZKU z powyższym 
rząd polski nie może oo| 


dzielić stanowiska zajętego 
przez rząd holenderski w me- | 
morandum z dnia 20 grudnia | 


szczóniu chińskiej dywizji 
nacjonalistycznej na półno- 
enym brzegu rzeki Jang- 
Tse-Kiang w odległości 100 
km n, wschód od Nankinu. 
Chińskie'wojska ludowe za- 
jyły już 10 miast na granicy 
prowincji Hopei i Anhwei 
między rzekami Hwai i 
Jang-Tse-Kiang w połowie 
drogi między Nankinem a 
Hankou. 
CAŁA RODZINA 
Czang-Kai-Szeką na liście 
zbrodniarzy wojennych 


Na ogłoszonej przez chiń- 
skie radio ludowe liście 
zbrodniarzy wojennych, 
prócz rodziny Czang-Kai- 
Szeka figurują członkowie 
trzech innych znanych ro- 
dzin hacjonalistycznych jak 
również szereg generałów 
Kuomintangu, oskarżonych 
0 szezególne okrucieństwo. 

Radio chińskiej armii lu- 
dowej oświadcza, że „zbrod- 
niarze ci, pragnąc zachować 
swe bogactwa i korzystając 
z pomocy imperialistów a- 
merykańskich wtrącili 475 
milionów Chińczyków w 
najlerwawszą wojnę domo- 


go zbrojna akcja rządu 1948 r. | wa. 
Oświadczenie amb. Paniuszkina w Komisji Dolekowschodniei 
| oonacowacnó 


Polityka Mac Arthura gwałci uchwały poczdamskie 


i uniemożliwia demokratyzacje Japonii 


WASZYNGTON 
Na posiedzeniu 
kowschodniej 


(PAP), — 
Komisji Dale- 
przedstawiciel 
ZSRR _ ambasador Paniuszkin 
złożył oświadczenie w sprawie 
polityki robotniczej w Japonii. 


Ambasador  Paniuszkin pod. 
kreslit ponownie, że dyrekty- 
wa gen. Mne Arthura z 22 lip- 


ca 1948 r. oraż powzięta na jej 


Depesza WGSPŚ do KCZZ 


— Na 
KCZZ, 


nade- 


WARSZAWA (PAP). 
ręce przewodniczącego 
tow. Edwarda Ochaba, 
szła następująca depesza z ży” 
czeniami noworocznymi od 
przewodniczącego WCOSPŃ (cen 
trali radzieckich związków za. 
wodowych): 

„WOSPS zasyła życzenia no. 
woroczne członkom związków 
zawodowych i wszystkim pra- 
cującym Ludowej Rzeczypospo- 
litej Polskiej. Życzymy serde- 
cznie polskim związkom zawo 
dowym mowych sukcesów w 
rozbudowie 4ycia gospodarcze, 
go krajn i polepszeniu dobroby 
tu pracujących. Spodziewamy 
się, że polskie związki zawodo- 
iwe bedą i nadal walczyć o mię 


dzynarodową solidarność pra 
|eniacyeh i umocnienie jedności 
wszchświatówego ruchu zawo. 
dowego. 
W, Kuzniecow 
przewodniczący WCSPS*' 


podstawie i zatwierdzona wię. 
kszością głosów przez para. 
ment decyz$i rządu japońskie 
gO, pozbawiająca pracowni- 
ków państwowych prawa «do 
strajku i zawierania umów 
zbiorowych, stanowi jawne po- 
gwałcenie uchwał poczdams. 
kich o Japonii oraz politycz. 
nych: postanowień Komisji Da. 


lekowschodniej, gdyż pozbawia 
znaczną ezęść robotników 1 u- 
rzędników japońskich elemen- 
tarnych praw obrony swych ży 
wotjych interesów, 


Delegacja radziecka—oświad 


czył ambasador Paniuszkin — 
uważa za konieczne stwierdzić, 
|» w dalszym ciągu ocenia 
wspomniane zarządzenia Mac 


Bezrobocie i nędza we Włoszech 


spowodowały nową falę strajków 


RZYM (PAP) -W 
czwartku na piątek rozpoczął 
się 24 godzinny strajk general 
ny w miasteczkach i wsiach, 
położonych wokół Rzymu, 

Przyczyną strajku jest wzra 
stajaoe bezrobocie oraz kata- 
Kotana sytuacia rnhotników 

inych 


nocy zj 


Na Sardynii górnicy zajęli 
kopalnię węgla w Argentie- 
ra. Kopalnie te zostały unie- 


ruchomione przez pracodaw- 
ców, którzy usiłowali w ten 
sposób zmusić górników do 
przyjęcia gorszych warunków 
pracy, * 


Arthiwa i rządu japońskiego ja 
ko sprzeczne z nstaloną polity. 


ką mocarstw sojuszniczych 
i jako nieda jące się pogo- 
dzić z zadaniami sojuszników 


w stosunku do Japonii. 
Państwa, które popierają tę 
politykę dowództwa amerykań 
skiego w Japonii, naruszają da 
kląrację poczdamską 6 Japonii 
i powzięte już przez Komisję 
Dalekowschodnią uchwały w 
Japo 


sprawie demokratyzacji 


Mi. 


Połączenie Ministerstw 
Przemysłu Węglowego w ZSRR 


MOSKWA (PAP).  Prezy- 


„|dium Rady Najwyższej ZSRR 


wydało dekret o połączeniu 
Ministorstwa Przemysłu Wę- 


glowego obszarów zachodnich 
i Ministerstwa Przemysłu Wę 
glowego obszarów  wschod= 
nich w jedno Ministerstwo 
Przemysłu Węglowego. 
Ministrem przemysłu wę- 
glowego został mianowany A= 
leksander Zasiadko, 


Nowe próby 


Stu '2 


Uroczysty obchód 100 rocznicy urodzin |Naroda_ delegatów RTPD — Członków ZMP_I_ZHP 
wielkiego syna narodu bułgarskiego 


i Naród bułgarski obchodził 
w dniu 7T bm. setną rocznicę 
urodzin wielkiego poety i re 
wolucjontsty bulransktiego 


Christo Botewa. W całym kra. 


„ju odbyły się akademie oko 
ościowe. W Teatrze Naro 
r w Sofi na uroczystej 
akademii obecni byli najwyż- 
Bi dostojnicy państwowi, wy 
blini działacze polityczni, 
/przedstawiciele świata arty- 
stycznego i naukowego oraz 
liczni mieszkańcy stolicy buł. 
zarskiej, 
*W Moskwie z okazji setnej 
rocznicy urodzin wybitnego 
poety i rewolucjonisty bułgar 


skiego Christo Botewa odbę: 
dzie się akademia, zor%an'zo- 
wana. przez Związek Pisarzy 
Radzieckich, Tow, Łączności 
Kulturalnej z Zagranicą i Ko- 
mitet Słow ański ZSRR, 
Jednocześnie w dniu 10 bm. 
w instytucie slawistyki Aka- 
demii Naui zostanie zwołana 
sesja naukowa, poświacona 
życu £ twórczości „Botewa 
Państwowa biblioteka liferatu 
ry w językach ohcych w Mo: 
skwie zorganizowała wystawę 


okolicznościowa, na które! 
eksponowane są m, in. prace 
dotyczące Botewa w jezyku 


polskim, 


Glówna Rada Fokiet Z$Ch 


obradowała ned wytycznymi i planem pracy 


_ W Warszawie w dniu 7 
bm. odbyła się konferencja 


Głównej Rady Kobiet, Za- 
rządu Głównego ZSCh. 
' Celem konferencji bvło 


podsumowanie udziału ko- 
iet w dotychczasowej akcji 
wyborczej do zarządów 
ZSCh, omówienie niedociąg 
nięć organizacyjnych na od- 
tinku pracy kobiet oraz o- 
gpracowanie planu pracy na 
najbliższą przyszłość i wy- 
tycznych dla członkiń no- 
wych zarządów ZSCh i ko- 
mitetów sklepowych. 
Wiceprezes Zarządu Gł. 
ZSCh. inż. Dumański stwier 
dził w swym referacie miin, 
Że praca rad kobiecych po- 
"winna iść w kierunku pogłę 
bienia świadomości społecz- 
| no-politycznej i klasowej ko 
| biet wiejskich, wciągnięcia 
| ich do prac kulturalno-oświa 
| towych i hodowlanych, oraz 
j włączenia kobiet do ogólne- 
| Eo nurtu współzawodnictwa 
p oracy, y ; 
| sZe złożonego następnie spra 
awozdania wynika, że ko- 
„biety dość licznie są repre- 
/zentowane w nowych zarzą- 
dach Z5Ch. Do nowych 
l władz weszło ok, 20 tys. ko- 


z 


biet. Najliczniej reprezen- 
towane sa kobiety w kołach 
aromadzkich woj. katowic- 
kiego. 

Po ożywionej dyskusji 
członkinie uchwaliły jedno- 
myślnie rezolucję, w której 
m.in. czytamy: 

„Członkinie Rady Kobie- 
cej przy Zarządzie Głównym 
ZSCh na zebraniu w dniu 7 
stycznia 1949 r. w imieniu 
200 tys kobiet zorganizowa- 
nych w Zwiazku Samopo- 
mocy Chłopskiej, witają z 
najwiokszą radościa uchwa- 
ły Konzresu Jedności. 


Radośnie witamy zapo- 
wiedź szkolonta dla przemy- 
słu wielkich kadr fachow- 
ców spośród robotników i 
chłopów. 

Słowami uznania wyrażo- 
nymi przez prezydenta Bie- 
ruta dla wkładu pracy ko- 
biet polskich w dzieło bu- 
dowy Polski Ludowej, czuje 
my się jeszcze bardziej zo- 
bowiązane do wzmożenia 
wysiłków, spotęgowania na 
szej energii, by w pełni, za- 
służyć na pokładane w nas 
nadzieje, by skrócić drogę. 
wiodaca do socjalizmu”. 


Wychowanie młodzieży w duchu socjalistycznym 


wspólnym ce'em oręanizacji młodzieżowych 


W ośrodku wychowaw- 
czym na Bielanach »odbyła 
się pierwsza narada przed- 
stawicieli kół ZMP i dru- 
żyn ZHP z ośrodków nau- 
kowo-wychowaczych z ca- 
łego kraju. Delegaci re- 
prezentowali przeszło 3 tys. 
młodzieży RTPD - owskiej, 
zrzeszonej w ZMP i ZIIP. 

Celem narady było zbli- 
żenie pokrewnych organiza 
cji młodzieżowych, wzajem 
ne zapozńanie się z rodza- 
jem prac, przeprowadzanych 
przez obie organizacje, wy- 
miana doświadczeń oraz na 
kreślenie wytycznych. dal- 
szej pracy ideologicznej i 
organizacyjnej. 

Przedstawiciel 
głównego ZMP 


zarządu 
ob. Kluź- 


Na skiniene połeczki reżysera onalosaskiego 
SZA La Adidas Aa ak "LL 


socjaltemokraci niem eccy 


scharakteryzowała 


niak omówił w swoim refe- 
racie zadania ZMP w szko- 
łach, podkreślając najważ- 
niejsze z nich, iakimi sa pod 
niesienie poziomu  ideolo- 
gicznego i nauki młodzieży. 

Delegatka głównej kwa- 
tery ZMP ob. Łukaszewska 
harcer- 
stwo polskie w okresie mię- 


'dzywojennym i obecnie. pod 


kreślając całkowitą zmianę 
oblicza ideologicznego nowe 
go powojennego harcerstwa. 

Odrodzony Związek Har- 
cerstwa Polskiego łączą z 
ZMP wspólne ideały i wspól 
ny cel, jakim jest wycho- 
wanie młodzieży w duchu 
socjalistycznym. 

Oba referaty wywołały 
wśród zebranych ożywioną 


dyskusję. 

W pracy swej organizacje 
młodzieżowe oprą się na do- 
świadczeniach Komsomołu, 

W trakcie obrad przybył 
na salę minister oświaty 
tów. Skrzeszewski, który w 
przemówieniu swym do ze- 
branej młodzieży powiedział 
m.in.: 

Młode pokolenie Polski 
Ludowej powinno hołdować 
zasadom wysokiej etyki so 
cjalistycznej, jaką jest ety- 
ka i moralność człowieka 
pracy, człowieka, który do- 
bro całego narodu stawia po 
nad swoje osobiste interesy. 

Obrady zostały zakończo- 
ne odśpiewaniem hymnu 
Międzynarodowego Związku 
Młodzieży Demokratycznej 


„pogodzili sie“ 


z przywódcą unii chrześcijańsko-demokratycznej 


BERLIN (PAP). Agencja 
ADN w doniesieniu z Bonn 
zwraca uwagę na całkowite u 
stanie ataków, podejmowa- 
nych ostatnio przez władze 
SPD przeciwko przywódcy 
unii chrześcijańsko ~ demo- 
kratycznej (CDU) — Adenaue- 
rowi, Powołując się na infor- 
macje z kół wiarygodnych. 
agencja stwierdza, że konflikt 
między SPD,i CDU został zlik 
widowany na żądanie zachod 
nich władz okupacyjnych. 

5 stycznia zebranie senio- 
rów tzw. rady parlamentarnej 
opublikowało oficjalny komu- 
nikat, w którym zde | 
że frakcje SPD, CDU i CS 
„postanowiły dołożyć wszel- 
kich starań w kierunku utrzy 
mania współpracy”. 

Zgodnie z tym komunika- 
tem, główny komitet rady par 
lamentarnej przystąpił do dru 
giego czytania projektu sepa- 
ratystycznej „konstytucji* za- 
chodnio - niemieckiej, 


ofensywy faszystów greckich na Peloponezi 


godzą w bezbronną ludność wiosek i miast 


RZYM (PAP). Rozgłośnia 
Wolnej Grecji donosi, że 
Jednostki 3 dywizji armii 
demokratycznej, działające 
na półwyspie Peloponeskim, 
w okresie od 31 grudnia do 
3 stycznia toczyły zaciekłe 
walki z wojskami rządu a- 
teńskiezo na odcinku Mażei- 
ka — Vrestena — Kastria — 
Sudena. 

W rejonie Arguna — Ka- 
logero oddziały dywizji sku 
tecznie odparły 8-dniowe a- 
taki przeciwnika i przeszły 
do »wrzeciwnatarcia. Wojska 
ateńskie, które poniosły 
znaczne straty, zmuszone 


były zaniechać 


dalszych | lewskich ostrzeliwał z cięż- 


prób przedarcia się naprzód. | kich moździerzy wioskę Pla- 


W przeglądzie działań wo- 
jeńnnych na półwyspie Pele- 
poneskim rozgłośnia Wolnej 
Grecji podkreśla, że nowa 
ofensywa wojsk faszystow- 
skich, podobnie jak po- 
przednie, godzi przede 
wszystkim w ludność cy- 
wilną miast i wsi Pelepo- 
nezu. 

Po aresztowaniu przeszło 
5 tysięcy mieszkańców Pele- 
pbonezu, wojska ateńskie za- 
częły bombardować miasta i 
wsie półwyspu. 1 stycznia 
25 batalionów wojsk kró- 


titero, w której nie było ani 
jednego żołnierza armii de- 
mokratycznej. W tym sa- 
mym dniu zbombardowana 
została miejscowość Argu- 
na. Wśród ludności cywil- 
nej było wiele ofiar. 

W Grecji północnej, w 0- 
kolicach Grammos, jed- 
nostki 8 dywizji armii demo 
kratycznej zaatakowały sze- 
reg pozycji nievrzyjaciela. 
Na odcinku Voinon rozgro- 
miły one kolumnę przeciw 
nika, zadając mu dotkliwe 
straty. 


Wniosek frakcji KPD o wy 
rażenie votum nieufności Ade- 
nauerowi i niezwłoczne rozpa- 
trzenie sprawy Zagłębia Ruh- 
ry zostął odrzucony. 


Deputowany Renner (KPD) 
oświadczył, że frakcja KPD 
nie wycofuje swych wniosków 
i wykorzysta każdą możliwość 
aby poddać je pod głosowanie 
na  nastopnym posiedzeniu. 
Renner określił} postępowanie 
socjal - demokratów jako „bu 
rzę w szklance wody”, która 
ucichła niezwłocznie na pierw 
sze skinienie anglosaskich 
władz okupacyjnych. 


ZNAMIENNE OŚWIADCZE- | 


NIE OTTO GKOTEWOHLA 


BERLIN (PAP). Przewod- 
niczący Socjalistycznej Partii 
Jedności Niemiec (SED) Otto 
Grotewoh] złożył oświadczenie 
w związku z rozwiązaniem ko 
mitetu współdziałania SED i 
RPD (Komunistycznej Partii 
Niemiec Zachodnich).; à 


Grotewohl podkreślił, żę ro- 
związanie komitetu współdzia 
łania obu partii wypływa z 
faktu, "iż SED w radzieckiej 
strefie okupacyjnej może roz 
wijać działalność- polityczną 
na zasadzie daleko posuniętej 
demokratyzacji, podczas gdy 
w Niemczech zachodnich KPD 
musi dopiero walczyć o prze- 
słanki stworzenia demokracji. 

Warunki walki politycznej 
są zatem dla obu partii naj- 
zupełniej odmienne. W walce 
z reakcja w Niemczech Zacho 
anich KPD musi podeiraować 
decyzje, uwzględniając sytua- 


cję polityczną, która w stie- | warunki 
fach zachodnich uiesła tkom | 


piikowaniu. 


Grotewohl podkceśl'ł w dal 
szym ciągu swego oświadcze- 
nia, iż SED będzie wspýtpra- 
cnwała z KPD podobnie, jak 


z każdą inną partią, która go 
towa jest walczyć o jedność, 
demokratyzację i demitittaryza 
cię Niemiec. 


Ill dzień procesu 


redaktorów „gadzinówki” 


WARSZAWA, PAP. — W 
dniu 7 bm. pierwszy zezna- 
wał św. red. Wołowski, któ- 
ry określił rolę i tendencje 
prasy gadzinowej. Świadek 
oświadczył, iż wśród dzien- 
nikarzy pracujących w kon- 
spiracji, współpracownicy 
„gadzinówek* byli określa- 
ni mianem „plugawców'. 

„Gadzinówki* dopuszcza- 
ły się szeregu fałszerstw, i 
tak N.K.W. umieścił kiedyś 
na pierwszej stronie anty- 
radzieckie orędzie kardyna- 
ła Hlonda z 1937 r., aby wy- 
"wołać wrażenie, że kardy- 
nał Hlond w związku z wy- 


buchem wojny radziecko- 


niemieckiej, wystosował to 
orędzie do Polaków z zagra- 
nicy. 

Sąd przesłuchał następnie 
szereg świadków obrony, któ 
rzy usiłowali przedstawić o- 
koliczności odciążające, suge 
rując zwłaszcza udział nie- 
których oskarżonych w ru- 
chu oporu względnie ich złe 
materialne, które 
skłoniły ich do wstąpienia 
na służbę okupanta. 

W późnych godzinach wie 
czornych, sąd odroczył roz- 
prawę do godz. 9 rano dnia 
następnego 


Na marginesie 
Zdrajca i jego obrońcy 


Wiadze ludowe. Węgier aresx 
towały kardynała Mindszenti' e 


go za działalność szpiegowską 
wymierzoną w nstrój demokra- 
cji ludowej tego państwa. Ros 
wizja przeprowadzona-w pałacu - 
kardynalskim ujawniła istniec- 
nie wielkiego archiwum, która- 
zawierało dokumenty świadczą” 
ka a szerokiej akcji politycznej 
zaprzysiężonego wroga chłopów, 
robotników i  węgiorskiego lua 
du pracującego * — jak go 
określa „artykuł wydrukowany 
ostatnio w centralnym organie 
Węgierskich Partii Pracują 
cych. 


Zostało ujawnione, łę Mindszen_ 
ty, walcząc z władzą ludową re 
publiki _ węgierskiej, acukał 
sprzymierzeńców wśród takich 
zdrajców jak Horthy, jak były. 
największy obszarnik węgierski 
Esterhazy, jak widu innych ro 
dzimych i obcych  podżegaczy 
wojennych, którzy, marzyli o wy 
buchu nowej wojny światowej i 


zniszczeniu niepodległości naros 


dów wyzwolonych przez Armię 
Radziecką. ` 

Na emigracji znajduje się pe 
wna ilość zdrajców. krajów da, 
mokracji ludowej, którzy za do 
lary, czy funty sztorlingi wy= 
sługują się -anglosaskiemu 
wiadowi. Dążą oni za wszelką 
ceng do rozszerzenia swego apa 
ratu i dlatego wciąwają do swej 
zdradzicekiej roboty 
właśnie agentów jak Mindszem 
ty. 5 (WI | 

Ale wczorajsi i dzisiejsi zdraj 
cy własnych narodów nie lnbię 
dziamć w odosobnieniu. Tam 
wszędzie gdzie jest możliwe or 
panizują się, wspierając wzajes 
mnie. Toteż nic dziwnego, że 


wyc. 


takich 


po aresztowaniu Mindenenti'ego i 


kardynałowie francuscy ogłosili 


protest i wzięli w obronę przy. - 


jaciela. Tak —. „przyjaciela'* - 
— bo jak się okazuje wszyscy 
ci kardynałowie, tak samo jak 
Mindszenty byli zdrajcami wła 


snego kraju w okresie wojny; 


wszyscy czynnie współp: 


ze zdradzieckim rządem Vichy, 


ogłaszając oświadczenia typu? 


Francja — to Petain, a Petai ` 


to Francja''. 
Lud francuski 


kto zdradzał i zdradza, a kto ` 
walczył i walczy e prawdziwą” 


niepodległość Uczciwie ocenia 
sytuację potrafią również wazy; 
stkie inna narody, Tę wielke 
umiejętność posiadał również ł 
naród węgierski. Zdecydowanie 
dał tema wyraz,  aresztnjąd 
zdrajcę: Głos protestu zdrajców 
innych krajów jest w tym wy 
padku tylko jeszcze jedną oka 
lieznością, która ujawnia ich 
prawdziwe oblicze. 

(p) 


Obrady 


Akademii Nauk ZSRR 


W Leningradzie rozpoczęła 
się sesja 
ZSRR, poświęcona zagadnie. . 
niom nauki rosyjskiej i ra- 
dzieckiej, Otwarcią sesji doka 
nał 
wiłow. 


OO DZT OOO PY OZ OOOO YE ZOE ONW BOY KAY ZW ZOO OO W OO O WETO EJ 
wentarzem punktu na lewy brzeg. Rozporządzenie to 
zdenerwowało nas i wydało nam się niezrozumiałe. 


W. Ażaiew 


29 


Daleko od Moskwy 


Boridzego nigdzie nie było. 


Równa droga skończyła Się. 


Filimonow rozkazał traktorzyście przystanąć i zajął 
się razem z nim oględzinami motoru. Tania skorzystała 
z tego i zbliżyła się do inżynierów, którzy zdjęli ręka- 
wieę i w pośpiechu zapalali papierosy. 

— Czy można widzieć głównego inżyniera Beridze? — 
zapytała dziewczyna, patrząc na Batmanowa, który tak- 
że włożył kożuch na skórzane palto. 

— Czerwony kapturek! — wykrzyknał Beridze. Od 


— Czy to pytanie 
was? 


jest od punktu czy osobiście od 


— To jest pytanie od pinktu. Mnie oczywiście sprawa 


ta również interesuje. Dlaczego po 


tylu trudach i me- 


kach należy porzucić prawy brzeg? 


Tania z trudem przeciskała się pomiędzy ludźmi, którzy 
łomami i motykami rozbijali narosty lodowe. Błękitne 
odłamki lodu, leciały we wszystkie strony, błyszcząc na 
słońcu. , 

Niedałeko samotnie pełzał traktor. Skrzekotał przeraź- 
liwie, naciskając na zwały zbudowanym na przedzie mate 
lowym pługiem — stawał, a potem naciskał znowu. Zwa- 
ły pękały wydając przy tym straszliwe dźwięki od któ- 
rych Tania poczuła jakby ból w zębach. Nigdy nie wi- 
działa traktora w tej roli. „Ryzykowny naród, nie boją 
się wypuśrić takiego olbrzyma na lód”. 

Nieduża grupka ludzi odprowadzała traktor. W nadziei 

' spotkania nieuchwytnego głównego inżyniera, Tania po- 
deszła do traktoru. Tania poznała pośród tej grupki Fi- 
limonowa w odpiętym czarnym kożuchu i czapce z opu- 
szczonymi nausznikami. Było tam dwóch nieznajomych 
— według wszelkich oznak — naczelnicy. 

Zainteresowany doświadczeniem traktorzysta za każ- 
dym razem potem, jak traktor przystawał — patrzył 
w dół, i za każdym razem Filimonow, patrząc na kolejną 
przeszkodę, krótko mówił: 

— Naciskaj Silin, Tylko lżej, stardj się nie szarpnąć. 

Silin kiwał głową na znak zgody i traktor poshiszn: 
zręcznemu kierowcy, nie szarpiąc podążał naprzód 


i zręcznie ścinał lodowe bryły. 


mrozu broda jego była cała oszroniona. Na zastygłej od 
zimna twarzy uśmiech jakoś nie wychodził, uśmiechały 
kę. tylko oczy. — Ja jestem głównym inżynierem, Be- 
ridze. 

Tania chciała prosić go o klucz od mieszkania Olgii, 
ale zrobiło jej się przykro. 

— Jestem z dziewiątego punktu. Mam do was dwa 
pytania: jedno od punktu, jedno od siebie. 


— Z dziewiątego? Oho! — zdziwił się Beridze. Sły-. 


szysz, Wasyli Maksymowiczu! Słyszysz! Czerwony Kap- 
turek przybył z dziewiątego punktu. Widzieliśmy was 
z daleka. Czy nie strasznie było samej przebyć taką 
drogę? | 

Tani nie spodobało się uporczywe spojrzenie Batma- 
nowa, odwróciła się.. 

— Czy nie zamierzacie iść do zarządu? — zapytała 
Beridzego. 

— A wszak rżeczywiście pora wracać, — odpowie- 
dział za głównego inżyniera Batmanow i poszedł na- 
przód wymachując dużymi rękawicami. 

— Słucham was — proszę zadawać pytania — powie- 
dział Beridze, idąc obok Tani. , 

zy Otrzymaliśmy wasze dyrektywy dotyczące wstrzy- 
mania robót na prawym brzegu i brzeiścia z całym in- 
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— A czym jeszcze się interesują na punkcie? 

— Bardzo wiele rzeczy nas interesuje. : Oczywiście 
znane nam są zmiany w zarządzie. Na początku wszyscy 
na trasie bardzo się tym ucieszyli: przyjechało nowe 
kierownictwo, o którym wszyscy bardzo dobrze mó- 
wili, Zaczęliśmy czekać. A dni idą i idą... Uczciwie mó- 
wiąc, wydaje nam się, że na” budowie jednak nic się 
nie połępszyło. a 

— Czy jest gorzej? — zapytał Beridze. Ze słów wa- 
szych wynika, że zawiedliśmy pokładane w nas przez 
trasę nadzieje? Wasyli Maksymowiczu, okazuje się, że 
trasa zdążyła się co do nas rozczarować! — krzyknął 
główny inżynier do kroczącego na przedzie Batma- 
nowa. 


— I co z tego? — Czy zdecydowaliście nie wykony= 


$ 


Akademii Nauk . 


wać zarządzeń, póki wam nie wyjaśnią ich sensu? — » 


odwrócił się Wasyli Maksymowicz. 
Tania niedbale spojrzała na niego. i 
, — Postaram się zawiadomić o wszystkim głównego 
inżyniera. 
— Postarajcie się. Proszę także mnie nie ignorow 
gdyż chciałbym posłuchać. 5 ORS 
— To jest Batmanow, naczelnik budowy — 
Beridze do dziewczyny. 4 ika 
Tania nie zmieszała sie jednalo 


" 4D. e. n) 


dobrze wie, > 


prezydent Akademii Wam .- 
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Wolność 


a reakcyjna i antymoralna działalność części 


Prasa ujawnia. ostatnio — 
niestety, nie mało faktów — 
świadczących o tym. że reak- 
cyjna część kleru wiąże się z 
podziemiem (np, sprawa ban- 
dy „Murata*), że wykorzy- 
stuje religię dla celów wstecz- 
nych, że stara się skupiać wo- 
kół siebie — szczególnie na 
wsi — elementy pasożytnicze 
| najbardziej zacofane; by je 
inspirować przeciw władzy lu 
dowej naszego Państwa. Poza 
tym prasa notuje również, wy 
padki niemoralnego trybu ży- 
cia pewnych księży - „wycho 
wawców*. „Wychowawcy” ci 
deprawują młodzież płci oboj 
ga, dopuszczając się wykro- 
czeń natury kryminalnej, Ich 
postępowanie jest przedmio- 
tem dochodzeń prokuratora i 
w rezultacie sądy na jawnych 
rozprawach — w tych, rzecz 
prosta, wypadkach, kiedy moż 
na do tej jawności dopuścić — 
wymierzają sprawiedliwą ka- 
re. 

W związku z tym, reakcja 
wszelkich odmian — świecka i 
kościelna, krajowa i zagra- 
niczna stara się wymierzane 
przestępcom kary przedstawiać 
i traktować, jako akt wal- 
ki z Kościołem i religijnością 
w ogóle. r 

Władze naszego kraju spra 
we stosunków Państwa do Ko- 
ścioła stawiają zawsze jasno 
i szczerze. Wytyczne deklara- 
cji ideowej PZPR wyraźnie 
stwierdzają: „Partia broni wo] 
ności sumienia i wyznań reli- 
gijnych, respektuje uczucia lu 
dzi wierzących, nie ingeruje w 
sprawy wewnętrzne Kościo- 
ła, Partia domaga się jednak 
od duchowieństwa: wszystkich 
wyznań, aby lojalnie wypeł- 
niało swe obowiązki wobec 
państwa ludowego. Partia bę- 
dzie w sposób nieprzejedna- 
ny zwalezała wszelkie tenden- 
cje zmierzające do wykorzy- 
stywania uczuć religijnych lu- 
dzi wierzących, uprawiania re 
akcyjnej polityki, wszelkie dą 
żenia klerykalne, zmierzające 
do podporządkowania wpły- 
wom kleru życia politycznego 
| społecznego kraju.“ . 

Trudno o bardziej przejrzy- 
«łą wypowiedź, demtaskującą 
bez jakichkolwiek niedomó- 
wień plotki reakcji o walce z 
Kościołem i religią. 


Jeżeli  przejrzymy prasę 
przedwojenną, to istotnie nie 
znajdziemy w niej sprawoz- 
dań sądowych, ujawniających 
wrogą działalność części kle- 
ru przeciwko władzy ów- 
czesnej, czy: przeciwko moral 
ności. Powód jest bardzo pro 
sty. Ci reakcyjni księża, któ- 
rzy dziś: przejawiają działal- 
ność wymierzoną we władzę 
ludu — w okresie przedwojen 
nym robili wszystko, aby ów- 
czesną władzę utrzymać, byli 
bowiem zwolennikami usto- 
ju kapitalistycznego. 

Przestępstw kryminalnych 
kleru również nie ujawniano, 
a to z tego powodu, że wszel 
kie kary wymierzały władze 
kościelne i władze państwowe 
tolerowały ten fakt. Jakie to 
były kary świadczy o tym naj 
lepiej choćby następujący wy- 
padek, który,miał miejsce w 
1935 roku w okolicach Rado- 


Reforma płac w przemyśle hutni 


sumienia i wyznań religijnych 


mia. Robotnik zatrudniony 
przy budowie szosy, sięgając 
ręką przez parkan,szerwał w 
ogrodzie proboszcza kilka tru- 
skawek. Ksiądz proboszcz, po- 
irytor”any zachowaniem robot 
nika, chwycił fuzję i wystrze- 
li}. Za zabójstwo władze kō- 
ścielne skazały go podobno — 
bo nikt nigdzie tego rodzaju 
faktów nię ujawniał "na 
trzy lata „pokuty“ w klaszto- 
rze. 7 

Tak działo się przed wojną. 
Elementarne zasady sprawie- 
dliwości były  najbezczelniej 
poniewierane i gwałcone. 
Władze ludowe naszego pań- 
stwa zlikwidowały ten prze- 
jaw niesprawiedliwości. Każ 
dy obywatel państwa — bez 
względu na swoją rolę w ży- 
ciu społecznym — jeżeli popeł 
ni przestępstwo, musi za nie 
odpowiadać przed sądami po- 
wszechnymi, musi ponieść ta- 
ką karę, na jaką zasłużył, 


kleru 
Władze państwowe stoją 
zdecydowanie na stanowisku 


nie mieszania się w sprawy 
wewnętrzne Kośiołą. Nie jest 
więc ich rzeczą wpływanie na 
te przepisy kanoniczne, które 
regulują tryb życia każdego 
księdza, zobowiązują do celi- 
batu it. d. i t. p. Ale rzeczą 
państwa i społeczeństwa jest 
dbałość o siłę władzy ludo- 
wej, o zdrowie moralne społe- 
czeństwa — w pierwszej mie- 
rze młodzieży. I dlatego — tak 
jak stwierdzają wytyczne de- 
klaracji ideowej PZPR — par 
tia będzie w sposób niepcze- 
jednany zwalczała wszelkie 
tendencje reakcyjne, ukrywa- 
jące się pod płaszczykiem 
rzekomej obrony wiary. Wła- 
dza ludowa będzie również 
najsurowiej karała te przeja- 
wy żwyrodnień wszelkiego ty- 
pu, które utrudniają odbudo- 
wę moralną społeczeństwa. 
Antoni Pokorski 


czym 


Rewizja norm i uproszczenie siatki płac 


Podpisanie umowy dła prze- 
1nysłu hutniczego ma dla wszyst 
kich praeowników tej tak waż- 
nej dla Państwa gałęzi bardzo 
istotne znaczenie. 

Przewodniczący Zarządu Głów 
nego Zw. Zaw. Hutników, tów. 
Józef Kieszczyński, który z Ta- 
mienia związku umowę ię pod: 
pisał, oświadcza m. inm: 

„Układ dotychczasowy był 
skomplikowany, metoda oblicza 
mia żarobków. niejasną. Robotni- 
kowi było niezmiernie trudno 
zorientować się ila właściwie 
zarabia i dlaczego wypłaca mu 
się taką, a nie inną sumę. ~ 
"Wkład dotychczasowy był nie 
sprawiedliwy, zarobki howiem 
robotników nzależniane były w 
znacznej mierze od zarobków, 
od pracy i wydajności rohotnika 
tzw. przodowego tzn. prowadzą 
cego. grupę. 

Ohbscny system zmierza do 
tego, by zarobki każdego robot 
nika nzależnione zostały od wy- 
konywania własnej normy, od 
własnej jego wydajności i pra- 
cowitości, nd własnego wysiłku. 

Poważnym osiągnięciem M- 
kładn jest znaczne Uproszczenie 
siatki płac (z 19 grup przeszliś- 
my do 10 grnn). 


Nowy układ podwyższa w 
sposób istotny zarobki: gdy do 
tychczas najwyższy zarobek na 
godzinę wynosił ok. 15 zł. — o- 
beenie wraz z dodatkami i wy- 
równaniami dojdzie on do sumy 
około 42 — 50 zł.Dotychczaso- 
wy zarobek śrędni na godzinę 
wynosił około 50 zł — obecnie 
zaś po doliczeniu ekwiwalentów 
za kartki, wyrównania pewnych 
zwyżek cen za usługi komunal- 
ne itd, — wynosić będzie około 
83 zł. Trzeba podkreślić, że ta- 
ryfa przewiduje stawki wyższe 
dla robotników bardziej wykwa 
lifikowanych. 

Nowy nkład przewiduja do- 
płaty do zasadniczej stawki za- 
szeregowania — za pracę w wA 
runkach szkodliwych dla zdro- 
wia — w wysokości 10 proc. 
atawki zasadniczej. 

W związku ze sprawą regula- 
eji płac —; zaistniała potrzeba 
zrewidownania 1 usprawnienia 
norm. Sami robotnicy niejedno- 
krotnis zwracali uwagę, že nor- 
my dotychczasowe były często 
niesprawiedliwe, różniły stę bo- 
wiem wysokością dla taj samej 
dziedziny pracy. 


Już nie bedą niewolnicami 


*Armia Ludowa niesie wyzwolenie kobietom chińskim 


Ubiegły rok przyniósł ogrom 
ne zmiany walezącym Chi- 
nom, Armia ludowa uwolniła 
dalsze wielkie połacie kraju, 
przełamując wielowiekowe, 
zakorzenione zwyczaje, które 
narówni z odwiecznymi pra- 
wami.: decydowały © życiu 
mas ludowych, ; 

W tych masach, kobieta od 
lat tysięcy odgrywała rolę 
niewolnicy, której życie skła” 
dało się’ z ciężkiej, bezustan- 
nej pracy od lat najmłod- 
szych aż. po starość, Żadnych 
praw, . żadnych . przywilejów, 
żadnych ułatwień a tylko To- 
dzenie dzieci i zabieganie o 
pożywienie dla coraz wzrasta 
jącej gromadki. Żadnych 059- 
bistych pragnień, nawet mał- 
żeństwo zawierane było na wa 
runkach kupna — sprzedaży 
i kobieta nigdy nie miała pra 
wa decyzji. j 

Obecnie już wiele kobiet 
wyłamało się z. ciążącego na 
nich przymusu, Wraz z wolno 
ścią, którą niesie zwycięska 
armia ludowa: całemu ludowi 
chińskiemu, kobiety chińskie 
zrzucają z siebie zaskorupiałe 
zwyczaje i występują; „jako 
równowartościowe obywatelki 
swojego kraju, Do podziału 
majątków obszarniczych, dzię 
ki czemu małorolni i parobcy 
po raz pierwsży od- tysięcy 
lat mogą pracować na własny 
użytek a nie dla panów, zgło 
siły się również kobiety, Po- 
siadają one teraz ziemię na 
równi z mężczyznami a tym 
samym uzyskały prawo pósia 
dania, co dotąd było w Chi- 
nach niesłychane, 

W szeregach armii ludowej 
walczy tysiące kobiet, Kobie- 
ty pracują w fabrykach za- 
siępuiąc swoich walczacych . 


wolność meżów. Kobiety chiń 


+ 


waw 
B 


g|jensu i Szkła, 


a D 


skie kształcą się razem z męż 
czyznami i zatrudnione są w 
wielu dziedzinach życia społe 
cznego. Kobiety wszystkich 
warstw zrzucają z siebie pę- 
ta niewoli — nawet chłopki 
występują. przeciw starym 
zwyczajom zawierania małżeń 
stwa na zasadach sprzedaży 
kobiety przez rodziców ‘lub 
właściciela, jako siły roboczej, 
Powoli znikają stare przesądy 
i wiara w duchy a miliony ko 
biet budzą się z wielowieko- 
wego snu, 

Działająca na uwolnionych 
obszarach Demokratyczną Fe- 
deracja Kobiet w Chinach ro- 


Mimo, że termin zgłoszeń wy 
stawców na XXII  Międzynaro- 
dowe Targi Poznańskie, które 
odbędą się w czasie od 23 kwie 
tnia do 10 maja 1949 upływa do 
piero w dniu 1 lutego 1949, to 
już obecnie na powiększonych 
krytych tererach M. ©. P, więk 
szokć stoisk została. wynajęta. 

Z przemysłów krajowych, któ 
re już zgłosiły swój udział w 
Międzynarodowych Targach 
Pozmańskich należy wymienić 
m. 1n.: Qentrala Handlowa Prze 
mysłu Metalowego. Centralny 
Zarząd Przemysłu Włókiennicze 
go, Centrala Handlowa Przemy- 
słu  Elektrotechnicznego, Centra. 
ła Tekstylna, Centrala Żelaza i 
Stali, Centralny Zarząd Przemy 
słu Mineralnego, Dyrekcja. Prze 
wysłu. Miejscowego, Centralt 
Handlowa Przemysłu  Chemicz- 
nego, Państwowy Przemysł Spo- 
żyweży, P. O. H, Centrala. Han 
dłowa Przemysłu “Drzewnego: 
Centrala Zbytu Porcelany, Fa- 


ao 


m NN 


sm Artystycznego, 


LWP" 


Centrala Przemy 
„Stomil“, 


bi wiele: wychowuje kobiety 
w nowym duchu i prowadzi 
je do równouprawnienia. Liu 
Cui, sekretarka Demokratycz- 
nej Federacji Kobiet w Chi- 
nach, tak mówi o przodującej 
roli kobiet chińskich: „My, 
kobiety z uwolnionych obsza- 
rów; wiemy że walcząc z reak 
cyińą armią Czang-Kai-Szeka, 
bronimy demokracji i pokoju 
ludzkości, Kobiety uwolnio- 
nych obszarów Chin, będą 
walczyć ręka w rękę z kobie 
tami całej kuli ziemskiej pod 
sztandarami Demokratycznej 
Federacji Kobiet o pokój na 
świecie, (Fe) 


Międzynarodowe Targi Poznańskie 


Monopole Państwowe: Spirytu- 
sowy, Tytoniowy i Zapałczany, 
„Varimex** (biura i przemysł 
Indówy), Państwowe Zakłady 
Hodowli Roślin i Państwowy ln 
stytut Wydawniczy. 

Oczywiście, dalsza przemysły 
uzupełniające całokształt nasze- 
go życia gospodarczego, nadeślą 
jeszcze swe zgłoszenia. Ale za- 
równo wielkie centrale państwo 
we, spółdzielcze, jak i zrzeszenia 
handlu prywatnego i rzemiosła 
muszą pamiętać o tym, że wcze 
śniejsze zgłoszenie gwarantuje 
uzyskanie lepszego miejsca na 
Targach., Może się również gda- 
rzyć, jak w roku ubiegłym, że 
przy nadmiarze zgłoszeń M.T.P. 
nie będą mogły- z braku miejsca 
przyjąć wszystkich zgłaszają 
cych się wystawców. Informacji 
w tych sprawach udzielają Wy- 
dział Administracyjny, i Zagra; 


niczny Międzynarodowych Tar- 
Fochą| procentów od długu państwo- 
„Taro - Poz- 


gów -w Poznaniu ul. M, 
14, adres teleor 
nań! 


x , pH s 4, 5 
aie aaa aa haa 7 1. a a a a 


Układ obecny wprowadza nor 
my jednolite dla wszystkich ro 
botników wykonujących iden- 
tyczną pracę. 7 


Z rozmów, jakie prowadziłem 
z delegatami Rad Zakładowych 
— kończy tow. Kieszczyński — 
wynika jasno, że hutnicy nowy 
układ witają z zadowoleniem, 
naprawia on bowiem szereg błę 
dów dawnego, przynosząc jedno 
cześnie poważne zdobycze, 


TO: OWO 


Zasko 


Życw, proszę was, 


str. 3 


czenie 


dziwne nieraz niektórym Mi- 


dziom gotuje niespodzianki. Ot, weźmy, np. ostatnio 
facetów z brytyjskiego zarządu wojskowego. Zarza- 
du, ma się rozumieć, Bieomi. Zdawało im siĘ, uwii- 


żacie, że Bóg wie jaką gra 


tkę w lapy złapali. Że uda 


się hece wielką zrobić i wody sporo puścić na anty- 


polski młyn. 
A było, moi drodzy, tak 


: do Bieonii wróca mała, 


ale dobrana paczka hitlerowskich gagatków, Z Pol- 
ski wróciła. Po odsiedzeniu $ latek więzienia ża znę- 
canie się nad. polskimi robotnikami i jeńcami w czt- 
sie wojny. Wyrok właściwie bardzo łagodny — m ze- 


stawieniu z przestępstwem 


im się należało, ale nie o 
Repatriowamych 
dziennika brytyjskiego 


natychmiast 
zarządu 


waw hitlerowców. Więcej 
to «chodzi. 

opadli 
wojskowego 


reporterzy 


„Die 


Welt“, sensację węsząc i drake. Że niby ujrzą ofiary 
zemsty, ludzi zmaltretowanych w polskim więziemiu. 
A tu, uważacie, figa z makiem. Zaskoczenie. Za- 


miast „ofiar — 


grupa Niemiaszków dobrze ubra- 


nych i w dobrym stanie fizycznym. I bynajmniej mie 
uskarżających się na naszą sprawiedliwość, 
— Obawialiśmy się — oświadczyli — stronniczo- 


ści polskich sądów. To też 


zdumieni byliśmy niesty- 


chamie objektywizmem i spokojem, z jakim sędziowie 
polscy prowadzih nas% proces. 


Ano, nic w tym dziwnego: lud 


sądów są przyzwyczajeni, 


joy mie do takich 
takiego kodeks, 


z 


I nie 


który opiera się na poszanowaniu prańba, a nie na 
lynchu i hitlerowskiej praktyce bezpardonowego mor- 


dowania niewinnych ludzi, 


Tak czy owak reporterom „Die Welt”, spodziewa- 
jącym się zupełmie czegoś innego — niespodzianke 


żgolowadli . Pismakom bry 


tyjskim, którzy spodziewa- 


li się zrobić kokosy na antypolskiej i prohitlerow- 
skiej propagandzie raz jeszcze interes się nia udał. 


Zamiast spodziewanych kokosów 
szylingów za notatkę reporterską na h-tej czy 5-tej 


stronie 


zaledwie porę 


E. Tam 


Łapa imperializmu dławi narody 


Potworny ciężar zbrojeń na barkach mas pracujących. 
Miliardowe zyski monopoli — wzrastająca nędza ludu 


"W obszernym artykule, 


gazety „Izmwiestja", A, Aleksiejew oblicza 


obfitego materiału faktyczneg 
ojny 19-go 


W wieku — pi- 
sze autor pochłaniały 
przeciętnie 


od 8 do 13 pro- 
cent dochodu narodowego. W 
czasie wojny Światowej 1914 
—1918 wydatki wojenne we 
wszystkich krajach pochła- 
niały corocznie ókołe 5% pro- 
cent dochodu narodowego. 
Wojna Światowa 1939 — 1945 
roku podniosła ten stosunsk 
do 60—70 proc, 

WEDŁUG OBLICZEŃ eko- 
nomistów amerykańskich do- 
konanych na podstawie ofli- 
cjalnych danych rządowych i 
pół-oficjalnych imformacji, bez 
pośrednie wydatki wojenne 
wszystkich wojujących państw 
kapitalistycznych osiągnęły 
w ich budżetach państwo- 
wych w latach wojny sume 
925 milardów dolarów, pod- 
czas, gdy w okresie pierwszej 
wojny światowej, wyniosły 
one 208,1 miliarda dolarów, 
w sumę tę nie są wliczone 
wydatkj wojenne Chin, które 
nie dadzą się obliczyć ńawet 
w przybliżeniu, Suma ta nie 
uwzględnia również ogrom- 
nych strat, wynikłych wsku- 
tek zniszczenia wartości ma- 
terialnych, stworzonych przez 
pracę wielu pokoleń. Nie 
uwzględnia również kolosal- 
nych Srtał, wynikłych wsku: 
tek oderwania milionów lu- 
dzi „od pracy i wcielenia do 
armii, ani też strat związa- 
nych z ewakuacją ludności i 
przedsiębiorstw z zagrożonych 
rejonów i td. 


Wszystkie te olbrzymie wy 
datki z całym swym przytła 
czającym brzemieniem spo- 
częły na barkach mas pracu 
jących, ; 

W POWOJENNYM wyścigu 
zbrojeń pochłaniającym row- 
nież ogromne fundusze, pierw 
Sze miejsce zajmują Stany 
Zjednoczone. Bezpośrednie po 
zycje budżetu na cele wojsko 
we w roku 1946—47 i 1848— 
1940, wynoszą nie mniej niż 
40 milardów dolarów, Wydał 
ki wojenne Słanów Zjedno- 
czonych nie ograniczają się 
jednak bynajmniei do tej su 
my. Państwo to wydaje l- 
brzymie pieniądze na utrzy 
manie instytucji cywilnych 
zajmujących się przygotowa:* 
niem do wojny. na wypłatę 


, 


wego, zaciągniętego w“ latach 


wojennych i na wydatki w cy najlepiej, 


na lamach 
na podstawie 
o koszty wyścigu zbrojeń, 


ramach planu Marshalla, 
NIEBYWAŁY WZROST MI 
LITARYZMU ma również 
miejsce w Angili, Francji i 
innych krajach zmarshallizo 
wanych, które prowadzą swą 
politykę wewnętrzną i zagra 
niczną w myśl dyrektyw mo 
nopolistów amerykańskich, 
ZAZNACZAJĄC, że w 0- 
kresie  powojenym spadła 
gwałtownie we wszystkich 
krajach kapitalistycznnych 
stopa życiowa warstw pra- 
cujących — autor pisze, że 
miepohamowany wyścig zbro 
jeń oznacza jednocześnie dla 
monopoli systematyczny 
wzrost olbrzymich zysków, a 
dla szerokich mas ludowych 
dalsze zubożenie, 
Asygnowanie 


zamieszczonym 


olbrzymich 


sum na zbrojenia oraz pro- 
wadzenie polityki t, zw. „nie 
tykalności podatkowej" od do 
chodów monopoli powoduje, 
że budżety państw kapitałt- 
stycznych są deflcytowe. 

Aby związać koniec. x koń: 
cem, rządy krajów imperial 
stycznych, zmuszone są ucie- 
kać się do nowych pożyczek 
oraz do drukowania nowych 
banknotów, wzmagając tym 
samym chaos w , finansanh 
państwowych 1 obrocie pie 
niężnym. 

ALE MASY pracujące kra- 
jów kapitalistycznych coraz 
lepiej uświadamiają sobie, że 
szalony wyścig zbrojeń nie 
da im żadnych korzyści, że 
nie może przynieść nic oprócz 
okropności wojen imperiali- 
stycznych oraz dalszej nedzy 
bezrobocia, niewoli i zdzicze 
nia obyczajów. 


Wieści ze Związku, Radzieckiego 


INDYWIDUALNE DOMKI 
DLA KOLEJARZY 
Wiele rodzin robotników Po 
łudniowo Zachodniej Kolei 
Żelaznej powitało rok 1949 w 
nowych, własnych domkach, 
Dzięki pomocy Państwa, ko 
lejarze budują sobie dwu i 
trzypokojowe domki i zakła- 
daja przy domach ogrody i ša 
dy. W ubiegłym roku robotni 
cy i pracownicy Południowo- 
Zachodniej Kolei Żelaznej zbu 
dowali 115 takich domków. 
Dalsze 188 domków jest w bu 
dowie. W ciągu roku koleja- 
rze otrzymali od Państwa na 
budowę własnych domków po 
życzki bezprocentowe w wyso 
kości 1 miliona 400 tys, rubii. 
Dyrekcja kolei dostarczyła ko 


lejarżęm znacznej ilości mate- 
riałów budówlanych, 
SE x 

We wsi Berezówo (Chanty* 
— Mansyjskiego okręgu naro- 
dowego) zakończono budowę 
pierwszej na Syberii wielkiej 
fabryki opakowań szklanych 
dla przemysłu spożywczego, 
URUCHOMIENIE NOWYCH 

PRZEDSIĘBIORSTW 

Zostały uruchomione pierw* 
sze oddziały fabryki mebli 
„Krasnyj Profintern* (w mieś 
cie Mozyr). Na dzień 30-letniej 
rocznicy Republiki  Białorus- 
kiej, fabryka wyprodukowała 
pierwszą partię mebli. Wszyst, 
kie procesy produkcyjne w 
przedsiębiorstwie zostały zme 
chanizowane, 


f 


| 


500 procent normy 


jeszcze jeden przodownik pracy 
w przemyśle spożywczym 


Zarząd Główny Zw. Zaw. 
Prac. Przem. Spożywczego 
poświęcając wiele uwagi ak 
cji współzawodnictwa i ul- 
świadomienia członków 
związku o konieczności wmo 
|żónej pracy, może się po- 
| szczycić poważnymi rezulta- 
tami. 
| A oto przykład ilustrują- 
jak umieją pra 


cować członkowie. związku. 

Pracownik młyna PZZ w 
Jarosławiu, tow. Razyli Kot 
osiągnął w krótkim czasie 
500 proc. przewidzianej nor 
my, 

Tow. Kot, pracując przy 
przeładunku mąki, bierze na 
wózek 5 sześćdziesięcio kilo 
gramowych worków mąki 
(norma przewiduie 1 wo- 
rek). 


Nr. r 


Btr. 4 


WYSOWA mi”eblze sif 


„Plebiscyt“ w Firminy 


z a eo e e A 
wycięstwo wyborcze partii komunistycznej wbrew ZSRR w Moskwie otwarta 3 |Śtlina „w rozwoju materiaii 


wszelkim manewrom reakcji cona rocznicy zgonu Wło |ksimow o znaczeniu Lenina 
4 - dzimierza Lenina. Sewię za-|dlą walki materializmu z ide 


Firminy jest malutką miejsowością francuską w zagłębiu petrajkowej nie są górnicy, leczjcza, a w pierwszym rzędzie gór gai członek Akademii Nauk |allmnem współczesnym w przy 
węglowym St Etienne, liczącą około 20.000. mieszkańców. W |rząd, który  zdemaskował smię|nicy, pozostają wierni partii ZSRR —- G. Aleksandrow, rodoznawstwie; Stepanian o 
Firminy mieszkają prawie sami górnicy. O Firminy rzadko kto |jako narzędzie reakcji i wstecz | Thoteza i Duclos'a, że w mioj po czym szereg referatów wy i EE Ki 
by ma świecie co słyszał, gdyby nie to, że podczas strajku do- |nictwa społecznego''. — i tylko w niej widzą — bo|gjoszą wybitni uczeni radziec ralenina w rozwoju naus 


o Sesja naukowa w stolicy ZSRR , 
Poświęcona 25-€j rocznicy Śmierci Lenina 


wym znaczeniu  leninizmu, 
Filozofii Akademii Nauk|prof. Mitin o roli Lenina i 
ZSRR w Moskwie otwarta zo|Stalina w rozwoju materializ 


Dnia 13 bm. w Instytucie 


ao tam do krwawych wypadków sprowokowanych przez poli. | Wybory w Firminy wyknza. |jowniczkę o lepszy byt robotni|cy, M in. prof, Judin wygło-| marksistowskiej © komunis- 
cję „socjalistycznego'' ministra Mocha, podczas których kilku- |ły, że francuska klasa róbotni.|ka o socjalizm. s si referat o  międzynarodo- Imie. (w) 


dziesięciu robotników zostało rannych i dwóch zabitych. 


dy po dwóch miesięcnoh cięż 

kiej walki strajkujący gór- 
nicy z Firminy narówni z ich 
towarzyszami pracy z całej 
Francji wrócili do kopalń — 
jedna z socjalistycznych  garet, 
ukazujących się w Bt. Etienne, 
pisała, że strajk był „dotkliwę 
lekcją'* dla górników z Firmi. 
ny i ża „nigdy więcej stopa kó. 
munisty nie stanie spokojnie w 
Firming“. 

Jules Moch byt tak przekona. 
ny, że kule jego karabinów 
„przemówiły do rozumu'* górni. 
ków z Firminy, że odwołał ko. 
munistyczńego mera z jego staż 
nowiska i rozpisał nowó. wybory 
do Rady Miejskiej 4 najświęt. 
g przekonaniu, że ludność 
Firminy da wyraz swym domnie 
manym uczuciom antykomuni. 
stycznym. W Firminy chciał Ju 
les Mach wypróbować siłę swego 
ognia, Wybory Firminy miały 
hyć jakhy piebiscytem ofiar na 
rzecz ich kata, 


I dlatego też nie należy się 
dziwić, że opinia franenska cze. 
Kala z pewną nieciepliwością na 
rezultat wyborów do Budy Miej 
skiej miasteczka Dirminy w wẹ- 
glowym zagłębiu Loary. 

W czasie kampanii wyborczej 
partia socjalistyczna i sprzy- 
mierzona z nią partia „trzeciej 
siły'* oraz de-qavliści prokla. 
mówały pewność swego zwycię- 
stwa i nieunknioną klęskę ko. 
munizmu nie tylko w Firminy, 
mle i na całym świecie. Było jad 


nak charakterystyczno, że już 
podczas kampanii wyborczej 
partia sojalistyczna nie poczała 
się zbyt pewna siebia i zapro» 
ponowała utworzenie jednolitej 
listy, obejmującej zarówno 80- 
cjalistów, MPR.owców i rady- 
kałów, jak i Gaullistów, Gamli. 
ści propozycję tę odrzucili, uwa. 
żając, .że w sytuacji wytworzo- 
nej w Firminy po krwawych wy 
padkach zwyciężą sami bez po- 
mocy „socjalistów, 

W świetle tych tò właśnie oko 
liczności wynik wyborów w Pira 
miny był znamienny. Otóż ilość 
głosów, osiągniętych przez Gau- 
listów, wyniosła 27,3 proc, to 
znaczy o 6 proc, mniej, aniżeli 
w październiku 1947 roku, ilość 
głosów, które padły na „3.cią 
sitet wynosi 26 proc, t. zn, o 5 
proe. mniej, aniżeli w paździer. 
niku 1947 r, a ilość głosów 
osiągniętych przez partię komu. 
nistyczną wynosi 46,1 pros, — 
czyli o 7 proc, więcej, niż w roku 
1947, 

Wyniki wyborów w Firminy 
uderzyły reakcję, jakby obu- 
chem po głowie Nie pomogła 
krwawa strzelanina, nie pomó- 
gły więzienia i areszty, nie pò- 
mogły ente, kolumny osz- 
czerstw, rzuconych na komuni- 
stów. Okazało sie, Że partia 
komunistyczna nie tylko nie zo 
stała zdruzgotana, 


na. Potwierdziły się słowa ape 
lu OGT, który pisał po etrajku: 
„zwyciężonymi w tej walce 


ale wyszła 
z tej walki jeszcze wzmocnio. | 


„ZOE“ w forcie Chatillon pod Paryżem 
Stos atomowy prof. Jolliot- Gurie 


stworzył nową erę rozwoju nauki i techniki 


Przed kilkunastu dniami 
francuski Wysoki Komisarz 
Energii Atomowej profesor 
Jolliot-Curie ogłosił, że pier. 
wszy stós atomowy we Fran 
cji rozpocza” swe działanie. 

Nowina ta, posiadająca 
wielkie znaczenie nie tylko 
naukowe i praktyczne ale 
również i moralne, była wy- 
czekiwana w wielkim napię 
ciu przez tych wszystkich, 
którzy pamiętali, zapowiedź 
prof. Jolliot, uczynioną jesz 
«.e w lipcu 1947 roku, że 
pierwszy doświadczalny stos 
atomowy uruchomiony zo- 
stanie we Francji przed koń 
cem roku 1948, 


Pierwsza próba puszcze 
nia w ruch gotowego już 
| stosu (nad ranem dn. 15-g0 
| grudnia) natrafiła na pew- 
| ne trudności techniczne. Po 
| ich przezwyciężeniu o godz. 
12-ej m. 12 stos został uru- 
| chomiony ostatecznie i dzia- 
| ła odtzd stale i, oczywiście, 
' automatycznie, í 


Budownictwo mieszkaniowe Warszawy 1949 r. 


12 tys. izb dla ludności robotniczej 
Planowa akcja Z. O. R. 


Z przewidzianej dla Warsza 
wy w Państwowym Planie In. 
westycyjnym na rok bieżący 
kwoty 30,8 miliardów zł, na jed 
no z pierwszych miejsc pod 
wzgledem wysokości nakładów 
pienifźnych wysuwa: się bndow. 
mictwo mieszkaniowe, że szcze. 
gólnym uwzględnieniem budow. 
noitwa mieszkalnego dla robot. 
ników. i 

Wiąże się to z energiczną roz 
budową w bieżzcym roku przez 
mysłu warszawskiego, a co za 
tym idzie, z koniecznością zaspo 
kojenia potrzeb ludności robot. 
niczęj. W tym kierunku idą wy- 
tyczno Planu Inwestycyjnego na 
Tok 1949, zarówno jeśli chodzi 
o sumy przeznaczone ną ten ro. 
dzaj budownictwa, jak o polity- 
kę mioszkaniową., 

Na robotnicze budownictwa 
„mioszkaniowe Flan Inyestycyj. 
ny przyznaje w roku bieżącym 
okołg„2 miliardów zł, t. j, trze. 
cią część ogólnej kwoty, prze. 
znaczonej w tym czasie na bu- 
downictwo mieszkalne w War- 
szawie, W szórszej niż dotych- 
czas skali zapoczątkowany z0- 
staje w ten aposób nowy pod 
względem socjalnym charakter 
budownictwa Warszawy, która 
z miasta urzędniczo = handłowe- 
go przemienia się w ośrodek 
przemysłowy o dużym skupieniu 
ludności robotniczej. 

Realizacja robotniczego budo- 
wnictwa mieszkaniowego skupia 
się w rękach powołanego do ży- 
cia w ubiegłym roku Zakładu 
Osiedli Robotniczych Z. O. R. 
koncentruje budownictwo wzdłuż 
trasy W — Z przez dokończe. 
nie rozpoczętych w ubiegłym ro- 
ku osiedli na Młynówie i Miro. 
wie oraz budowę wielkiego osie- 
la na Maranowie. Osiedla te nie 
wyczerpują możliwości uzyska. 
nia mieszkań przez świat pra. 
cy. Przewidziany jest przydział 
robotnikom mieszkań, opróżnia- 
nych przez instytucje przeno- 
sżące się do nowowznoszonych 
własnych gmachów, jak również 
w pewnym procencie mieszkań, 
budowanych przez różne  iirzę- 
dy dla swych pracowników. 
Przeprowadzenie podobnej akcji 
uistwi centralizacja rozdziału 
tego radzaju lokali, dzięki cze. 
mu uniknie się powstawania sku 
pisk o jeduostrannvm sharakte, 
rea socjalnym, 
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Rok 1949 kończy okres odbu. 
dowy w ścisłym tego słowa zna- 
ozeanin, a przechodzi do budow. 
nictwa zupołmie nowego, stano- 
wi teź kres budownictwa  Tozn 
proszonego, rozpoczynając bi- 
dawnictwo skoncentrowane w 
postąci całych osiedli. Wyrazem 
tego stała się skupienie całości 
funduszów, przeznaczonych na 
robotnicze budownictwo miesz- 
kalne w rękach Z. O. R., prze- 
znaczając w bieżącym 


nów zł, na osiedle mirowskie — 
268 milionów zł, nn osiedle na 
Muranowie, którego budowa roz 
poczyna się z wioeną r. b. bli- 
sko. 1,5 miliarda zł, na osiedle 
nowómiejskie — 200 milionów 
zł.i na osiedle na Pradze, zwią 
zane z przyszłą dzielnicę prze- 
mysłową na Żeraniu — 236 mi. 
lionów zł. 

Ogółem budownictwo dla TO- 
botników przynieść ma w roku 


roku na| bieżącym około 12.000 nowych 
osiedle na Młynowie 850 milio.lizb mieszkalnych. ; 


Premiery w Teatrach Moskwy 


(Korespondencja wł. „„Głosu*<) 


Fepertuar teatrów moskiewskich _ jest bogaty 
i różnorodny, Rosyjscy i zachodnio-europejscy kla- 
sycy, utwory wybitnych radzieckich dramaturgów, 


sztuki. czołowych pisarzy Zachodu i Ameryki, insce 


nizacje popularnych dzieł 


tadzieckich i zagranicz: 


nych pisarzy — Są szęroko reprezentowane w reper- 


tuarze teatrów 


f) bogactwie i różnorodno- 
ści moskiewskiego reper 
tuaru mówi najlepiej krótki 
przegląd premier nowego še- 


żonu. Klasyczna  „Dziewczy- 
na bez posagu“ Aleksandra 
Ostrowskiego , (Państwowy 


Mały Teatr) inscenizacja zma 
nej powieści Iwana  Turgie- 
niewa „ W przededniu" (te- 
atr imienia  Wachtangowa), 
„Macocha* Balzaka (Teatr 
iimenia Marii Jermołowej), 
„Zdrada i Miłość* Schillera 
(Teatr Mały), „Sprzedana 
Narzeczona” Bi Smetany 
(Teatr -Wielki) sasiadują na 
afisczach teatralnych Mo: 
skwy z sztuką młodego ra- 
dzieckiego dramaturga Ana- 
tola Safranowa „Moskiewski 
charakter“, granej jednocześ- 
nie w dwu teatrach stolicy, z 
inscenizacją powieści Pawła 
Pawlenki „Szczęście* (Teatr 
im, Jermołowej), z nową ko- 
medią Konstantego Finna 
„Nie. z tego świata“ (Moskie- 
wski Teatr Dramatu) z szfu- 
ką A. Barianinowa „Pó tej 
stronie”, odpowiadającej 0 
czynach radzieckich wywia- 
dowców (Teatr im. Stanisław 
skiego i Niemirowicza - Dan- 
czenki) i z sztuką amerykań- 
skiego dramaturwa Millera 


stolicy ZSRR. 


„Wszyscy moi synowie", 

W krótkim artykule zatrzy 
mamy się z konieczności je- 
dynie na widowiskach, które 


wywołały największe zainte- 
resowanie publiczności mos- 
kiewskiej, 


Olśniewającym bogactwem 
barw, muzyką pełną wyrazu, 
wysoką kulturą teatralną oz- 
nacza się inscenizacja nowo 
go baletu A. Spadawiekia, w 
teatrze muzycznym im. Sta- 
nisławskiego i Niemirowicza- 
Danczenki, 


W atmosfere powojennego 
życia przenosi nas jedno z 
najlepszych widowisk sezonu 
— „Moskiewski charakter“ 
A, Sofronowa w (Małym 
Teatrze), W sztuce tej wyra 
ziście przejawia się jedna z 


charakterystycznych cech ra- 
dzieckiego człowieka — właś 
p ainin 


Pierwsza francuska „ma- 
china atomowa” jest całko: 
wicie dziełem ekipy europej 
skich fizyków, skupionych 
dokoła wielkiego uczonego 
i społecznika, chluby nauki 
tego kraju, prof. Jolliot-Cu- 
rie. Przy jej realizacji Fran 
cuzi nie otrzymali żadńej 
pomocy materialnej ani też 
żadnych instrukcji technicz 
nych z Ameryki czy też An- 
gliii Szczegóły techniczne 
konstrukcji badań atomo- 
wych są bowiem, jak wia- 
domo, utrzymywane w tych 
krajach w najściślejszej ta- 
jemnicy. 


SKĄD POCHODZI 

MATERIAŁ ATOMOWY 

Uran, który posłużył do 
budowy stosu póchodzi jesz- 
cze z zapasów przedwojen- 
nych, które udało się prof. 
Joliot ukryć w ciągu lat o- 
kupacji Zakupienie nowe- 
go zapasu uranu w Belgii 
ukazało się dla Francji rze- 
czą niemożliwą, ze względu 
na zakontraktowanie całej 
produkcji Konga Belgijskie 
go przez St. Zjednoczone. 

Drugim istotnym materia- 
łem użytym do konstrukcji 
francuskieo stosu atomowe 
go jest „ciężka woda” 
Związek ten jest produko- 
wany głównie w Norwegii. 
Epopea wywiezienia kilku- 
set kilogramów tego bezcen- 
nego płynu z Norwegii do 
Paryża w przededniu zaję- 
cia tego kraju przez Niem- 
ców w r. 1940 jest ogólnie 
znana. Została ona zresztą 
sfilmowana w pięknym fil- 
mie produkcji francusko- 
norweskiej. 


we mu uczucie nowator- 
stwa, gotowość poparcia 
wszelkiej wartościowej inicja 
tywy, 


Opowiadając o walce toczo 
nej przez robotników jednej 
z fabryk, o skonstruowanie i 
zastosowanie nowych bar: 
dziej wydajnych maszyn i 
metod produkcji, autor uka- 
zuje jak mocno zlewają się 
w ludzi radzieckich ich qso- 
biste i społeczne interesy, jak 
głęboko cenią oni zarówno 
własną pracę jak i pracę in- 
nych dla dobra powszechne- 
go, 


Pełen wyrazu spektakl stwo 
rzył moóskiewski teatr Kame- 
ralnv, na podstawie znanej 
powieści młodego radzieckie- 
go pisarza E, Grina „Wiatr 
z poludnia* Akcja sztuki roz 
grywa się w okresie wojny. 
Bohaterem sztuki jest fiński 
robotnik rolny Einer Pitkta- 
miami, całkowicie pońrążony 
w. trosce o kawałek chleba 
i bierpnie oczekujący popra 
wy losu, Wojna otwiera óczy 
Einerowi, Odżywczy „wiatr z 
południa", z tych stron, gdzie 


Z życia kulturalnego Czechosłowacji 


W Pradze ukazał się pierw. 


Kiah ukazała się powieść pióra 


szy numer miesięcznika „Hude. premiera rządu czechosłowackie 


bni Rozhledy'*, poświęconego 
zapadnieniom współczemej mu- 
zyki. 

4: <K' 2 
Nakładom wydawnictwa „Pra 


[stana nowi bajownicy vi. 


go ruchu 
końcu ub. stulecia, 


go — Zapotocky*ego pt. „Pow. 
Po. 
wieść obrazuje początki czeskie. 
socjalistęczneza w 


| 


padzie daje teoretycznie 20 
miliardów kalorii, lecz jest 
rzeczą niezwykle trudną w 
praktyce przekształceń ato- 
mowych rozpad ten urze- 
czywistnić w pełni i wyko- 
rzystać energię tego rozkła- 
du w całości. Zwiększenie 
wydajności rozkładu atomo- 
wego jest zresztą w tej 


Warto zaznaczyć, że spo- 
śród kilku działających w 
chwili obecnej stosów ato- 
moóowych francuska machina 
atomowa jest jedyną, która 
stosuje wodę «ciężką jako 
zwalniacz neutronów. 


NOWE ROZWIĄZANIA 
Moc uruchomionego sto- 


hwili największą troską 
su sięga 3-ch kilowatów, si s 
RAK $ !| amerykańskich. zakładów 
lecz nie to jest istotne, Wa atomowych. 


żnym jest, że francuska eki- 
sa potrafiła znaleźć własne 
i oryginalne rozwiązanie 
kompleksu niezwykle trud 
nych zagadnień technicza 
nych i konstrukcyjnych. 
Fort Chatillon, który dwa 
lata temu był jeszcze starą 
zapomnianą fortecą, w któ- 
rej młodzi rekruci nabawia- 
li się reumatyzmu, zamie- 
niony został, dzięki energii, 
inteligencji i wytężonej 
pracy entuzjastycznej eki- 
py uczonych w zespół war- 
sztatów i laboratoriów ogar 
niających całość problemu 
wyzwalania energii atomo- 
wej. Zorganizowano poszu- 
kiwanie uranu na teryto- 
rium całej Unii Francuskiej 
opracowano własną metodę 
oczyszczania rud uranowych 
rozwiązano samodzielnie 
najtrudniejszy niewątpliwie 
w całej tej sprawie pro- 
blem oddzielania dwóch 
izotopów uranu o ciężarze 
atomowym 235 i 238. 
Wydaje się też ,że ekipa 
prof. Jolliot-Curie zdołała 
szczęśliwie rozwiązać wę 
złowe zagadnienie rozpadu 
atomowego uranu: sprawę 
wydajności. Jeden gram 
uranu przy całkowitym roz- 


Na podstawie skąpych in- 
formacji daje się, że we 
francuski stosie atomo- 
wym zostało szczęśliwie roz 
wiązane wlaśnie zagadnienie 
wydajności i minimalnego 
rozpraszania energii, p 


CO OZNACZA „ZOE 


W pięknie brzmiącej na- 
zwie, jaką ochrzczono pier- 
wszy stos atomowy w for- 
cie Chatillon, osiągnięcie te 
znajduje swój wyraz. Stos 
nazwano ZOE. Litera Z o- 
znacza, że rozpraszanie a- 
nergii jest w nim bliskie ze- 
ra. Litera O symbolizuje 
fakt, że uran w stosie jest 
w postaci tlenku (oxyde); 
Wreszcie E oznacza, że jako 
zwalczania neutronów uży- 
"A oen ciężkiej (eau lour 

e). 

Nie od rzeczy będzie przy- 
pomnieć, w tym miejscu, że 
prof. Jolliot zdołał stworzyć 
skomplikowany aparat Ko 
misariatu Energii Atomo. 
wej i skonstruować swój 
pierwszy stos atomowy dy» 
sponując bardzo skromny« 
mi stosunkowo środkami 
pieniężnymi. Francja Wy- 
Gała dotychczas na potrze» 
by badań atomowych nie 
więcej niż 4 miliony dola- 
rów, podczas gdy np. An- 
glicy przeznaczyli na teń 
cel 50 milionów funtów 
szterlingów. 


PRE” 


Dla Ireny i Fryderyka 
Jal/'ot-Curie a wraz z nimi 
dla całej nauki francuskiej 
data 15 grudnia 1948 roku 
będzie dniem historycznym. 
Nie zapominajmy, że to 
właśnie małżonkowie Joliot 
w r. 1939 stwierdzili po raz 
pierwszy, że atomy uranu 
pod działaniem bombardo. 
wania neutronami rozłupu:. 
ją się na dwie części skła» 
dowe i wyzwalają przy tym 
nowe neutrony, W konsek- 
wencji przewidzieli oni j 


nie ma wyzysku, gdzie wszy 
scy, ludzie są braćmi, budzi 
świadomość Finera, zmusza 
go do innego spojrzenia na 
stosunki między ludźmi, któ 
re dotychczas uważał za na- 
turalne i niesumienne W du 
szy biednego robotnika rol- 
nego budzi się protest i bunt 
przeciwko wyzyskowi, prze- 
ciwko <ciemiężycielom. 

Z licznych sztuk dla dzie- 
ci, wystawionych zarówno 
przez teatry dla dzieci jak i 
przez teatry vdla dorosłych" 
na pierwszym miejscu należy 
wymienić balet-bajkę „Ajste- 
nok* wznowioną przez Teatr 
Wielki w Moskwie, „Królowę 
Śniegów* według bajki An- 
dersena w Moskiewskim Te- 
atrze Komedii i Dramatu, a 
fakże przedstawienia „Czer 
wony Kapturek" t „Kapitan 
Gastełło" (sceniczne  opowia- 
danie o legendarnych czy- 
nach radzieckiego bohatera— 
lotnika). 

W najbliższym czaśle w kil 
ku stołecznych teatrach odbe 
dzie się wiele premier, Miesz 
kańcy Moskwy z zaintereso: 
waniem oczekują inscenizacji 
w Małym Teatrze gogolowskie 
go: „Rewizora”, nowej sztuki 
Mikołaja Pogodina „Aksamit 
ny sezon“, którą wystawi te 
atr imienia Jermołowej, przed 
stawień nowych sztuk Miko- 
łaja; Wirty, Włodzimierza So 
łowiewa, Sergieja Michajło- 
wa i innych rnanych pisarzy 
dramatvcznych, 


je 
szcze przed wybuchem woje 
ny możliwość reakcji łańcu- 
chowych rozkładu atomo- 
wego i eksplozje atomowe. 

W archiwach francuskie» 
go urzędu patentowego 
znajduje się po dziś dzień 
licencja patentowa na imię 
prof, Fryderyka Jolliot prze 
widująca konstrukcję pro» 
totypu bomby atomowej. 
Bezpośrednią konsekwencją 
tych prac wykonanych w 
latach 1936—39 był — jak 
wiadomo — rooseveltowski 
plan Manhaltan i pierwsza 
bomba atomowa. Teraz 
francuska nauka odnajduje 
znów godne miejsce w ba- 
daniach, których podstawy 
w tym właśnie kraju zosta- 
ły założona 


m. Kaliński Dr. J. B 
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Dyrektor-rohotnik na czele PZPW Nr 35 


Wytrawny zespół i zgodna współpraca 
dają gwarancję pomyślnych wyników produkcji 


innych trudności; które tow.|szy partyjniak nie powsty- |oburzeniem, napiszcie ko- 
Jakubowski dzięki swej nie- |dziłby się jego pracy; dyrek 
spożytej energii potrafił w |tor handlowy, ob. Michalski 


Pisaliśmy niedawno temu 
o tow. Helenie Gudaszowej, 
tkaczce - przodownicy, a od 
grudnia ub. roku:kierownicz 
ce oddziału przygotowawcze 
go tkąlni PZPW Nr 35. Tow. 
Gudaszowa nie jest jedyną 
robotnicą na stanowisku 


kierowniczym w tej fabry- 
ZE » 


uyr. Jakubowski Czesław 


ce. Naczelnym dyrektorem 
jest tu również robotnik. 


Tow. Czesław Jakubowski 
objął „dyrektorski fotel" do 
piero w listopadzie ub. roku. 
Karierę swą rozpoczął 22 la- 
ta temu, jako t. zw. patykacz 
w fabryce Eiserta. Potem za 
czął pracować przy war- 
sztacie tkackim. Po wyzwo- 
leniu i upaństwowieniu fa- 
bryki towarzysz Jakubowski 
szedł szybko naprzód, został 
najpierw majstrem, potem 
salowym, wreszcie kierowni 
kiem jednego z oddziałów 
„Dwójki wełnianej', po linii 
zaś pracy społecznej wyrósł 


"z szeregowego członka koła 


na sekretarza Komitetu Fa- 
brycznego PPR. 


Wyniesiony na stanowisko 
dyrektora naczelnego z miej 
sca zyskał sobie sympatię i 
szacunek całej załogi. A prze 
cież zadanie, które mu po- 
wierzono nie należy wcale 
do najłatwiejszych. 

Ot, zdawałoby się drobno= 
stka — praca cerowalni, a 
tymczasem kombinat 35-ty 
przeżywał na tym odcinku 
prawdziwą tragedię. Gdy 
tow. Jakubowski po raz pier 
wszy rozejrzał się po swym 
ńnówym gospodarstwie, to się 
aż za głowę złapał: kilka ty- 
sięcy sztuk niewycerowa- 
nych tkanin zalegało samą 
tylko cerownię przy ul. Ja- 
racza! Jak może normalnie 


pracować fabryka, gdy ją 
dławi taki potworny „ko- 
rek“? 


Tow. Jakubowski zastoso- 
wał z miejsca chirurgiczne 
cięcie: „Przykomasował' za- 
blokowaną cerowalnię do tej 
szczęśliwszej centrali, a wła- 
dzę nad całością oddał w re- 
ce wytrawnej cerowaczki i 
oddanfj członkini partii — 
tow. Różyckiej. Dziś cero- 
walnia włączyła się już w 
ruch współzawodnictwa pra 
cy, a zamiast dotychczaso- 
wych 120 do 140 sztuk tka- 
nin wykańcza dziennie 180, 
200 i więcej. Ponadto szkoli 
się tutaj 30 nowych cerowa- 
czek. Śmiało więc można li- 
czyć na to, że istniejące je- 
szcze bardzo poważne zale- 
głości zostaną wkrótce zli- 
kwidowane. 

To samo było z popsutą 
pompą i z całym szeregiem 


"PE" Z M3 


porę „usunąć. 


jest też bezpartyjny, ale ca- 


Bardzo charakterystyczny |?3 duszą oddany swym obo- 


dla stylu pracy nowego dy- 
rektora jest taki choćby dro 
bny fakt: od pierwszej chwi 
li swego „urzędowania“ u- 
wziął się, by zmienić system 
oświetlenia na tkalni. 

— Patrzcie, towarzyszko, 
na ten las sznurków nad kro 
snami — nad każdym war- 
sztatem wiszą aż trzy żarów 
ki „setkijją4 a mimo to świa- 
tło jest kiepskie, oczy męczą 
się przy pracy, a równocześ- 
nie mamy ciągłe historie ze 
spalaniem się korków, bo ob 
ciążenie linii jest za duże. A 
można zrobić tak, żeby przy 
jednej „setce“ było zupełnie 
widno. Trzeba tylko żarów- 
kę umieścić na odpowiedniej 
wysokości i otoczyć lustrza- 
nym abażurem. 


Wobec swych współpraco- 
wników* tow. Jakubowski 
zastosował w tym wypadku 
prócz propagandy i lekcję 
poglądową. Zaprowadził ich 
doswej macierzystej „Dwój- 
ki* — Niech popatrzą, jak 
taki nowy system oświetle- 
nia powinien wyglądać. 

'Teraz już nikt nie ma wąt 
pliwości co do tego, że dy- 
rektor ma rację. Już zakrzą- 


tnąli się, by dobry pomysł 
wprowadzić w czyn. 


cerowaczka Dubno Zofia 


Ze swoją macierzystą 
„Dwójką“ utrzymuje zresztą 
tow. Jakubowski ścisłą łącz- 
ność, co mu ogromnie ułat- 
wia rozwiązywanie różnych 
trudności na swej nowej pla 
cówce pracy. O swej współ- 
pracy z organizacją partyj- 
ną mówi po prostu: „Komi- 
tet Dzielnicowy, Partia po- 
maga mi horda salą, 

O współpracę z fabryczną 
organizacją partyjną nie ma 
nawet sensu go pytać. Wszak 
że sam do niedawna był se- 
kretarzem komitetu fabrycz 
nego „Dwójki“, praca partyj 
na weszła mu, że tak po- 
wiem w krew i trudno go 
sobie wyobrazić wyłącznie 
w roli dyrektora „utrzymu- 
jącego łączność z Partią". 
Wyczuli to widocznie towa- 
rzysze z kombinatu 35, gdyż 
wszystkimi absolutnie głosa 
mi wybrali go do Komitetu 
Fabrycznego. 

Jeszcze jedno, co trzeba 
zapisać po stronie plusów na 
koncie nowego dyrektora - 
robotnika: nie wmawia on 
sobie, że dopiero z jego 
przyjściem zaczęła się w fa- 
bryce nowa era. Przeciwnie 
— docenia w pełni wkład 


pracy i osiągnięcia ludzi, 
dzięki którym kombinat 
wbrew wszelkim  trudnoś- 


ciom wykonywał plany pro- 
dukcji, wziął udział w czy- 
nie przedkongresowym i w 
ogóle „trzymał fason“. 
Patrzcie — mówi — nasz 
dyrektor techniczny, inż, 
Brzęczek to taki człowiek, że 
choć bezpartyjny. a najlep- 


" tow. Raczyński Wojciech 


wiązkom; a tow. Gudaszowa, 
a nasz personalny, tow. Woj 


tyniak, a tow. Rudnicki — 
sekretarz partii i dusza przę 
dzalni, a nasz kierownik 
tkalni — tow. Urbaniak — 
o nich wszystkich powinniś- 
cie napisać. 

— A nie zapominajcie cza 
sem o naszych przodowni- 
kach pracy, wasz fotorepor- 
ter „zdjął“ ich stanowczo za 
mało. 

Zebrani w biurze towarzy 
sze tworzą z miejsca zwarty 
front: — dodajcie chociażby 
jeszcze Stanisławę Klepsa- 


niecznie o Antonim Gontkow 
skim i jego zespole i że ze- 
społy Michała Przędzelew- 
skiego, Józefa Kłosa i Feli- 
ksa Słuszkowskiego pierw- 


sze przeszły na trzyosobo- 
wą obsługę  selfaktorów. 
Przede wszystkim jednak 


powinniście napisać o na- 
szych. skręcarkach, które 
przeszły na obsługę 150 
wrzecion. Można śmiało u- 
mieścić w gazecie nazwiska 
Marii Przybył i Józefy Gły- 
dy na pierwszym miejscu... 

Kombinat 35 ma w tej 
chwili dyrekcję „na pozio- 
mie“, ma poważny zastęp 
aktywu partyjnego i ma, jak 
widzieliśmy, liczną gromadę 


tow, Koza Wincenty 


ter, Józefa Nowaka, Walen- |przodowników pracy, a więc 


tynę Turkowską. 


wszystko, co fabryce do 


— A przędzalników to |szczęścia jest potrzebne, 


nie?! — wykrzykuje ktoś z 


Zesholeni 


tow. Kazimierz Olejniczak 


Powstanie jednej wielkiej 
Partii nowego typu, jaką jest 
Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza, nakłada na naszą 
organizację dzielnicową zada- 
nia ogromnej doniosłości. 

Dobre pokięrowanie pracą 
170 kół partyjnych, Jiczących 
około 8.000 członków, wyma- 
ga nie tylko wytężonej pra- 
cy zespołu pracowników dziel- 
nicowych. ale całego Komite- 
tu i aktywu dzielnicowego. 

Na terenie naszej Dzielnicy 
odbywają się już obecnie O- 
statnie zebrania wyborcze, na 
których koła i organizacje par 
tyine wybierają nowe władze 
— egzekutywy i komitety. 

Trzeba stwiśgizić, że zebra- 
nia te w olbrZy?aiej swej więk 
szości przechodziły i przecho- 
dzą w nastroju powagi i zro- 
zumienia, 


Doprowadzimy plan d0 
każdego warsztatu 


| Towarzyszom zarówno z by- 
|łej PPR, jak i z byłej PPS le- 
ży na sercu, aby do kierow- 
nictw ich organizacji weszli lu 
dzie, którzy godnie będą pia- 
stować powierzone im manda- 
daty i strzec będą „ideologii 
Marksa - Lenina, jak źrenicy 


„jaka strzec będą jedności myśli 


i działania Partii. 
Frekwencja na kołach mimo 


okresu ' światecznego była 


D.i W. |wych. W Łodzi jest obecnie 55 


duża — wynosiła około 85 
procent wszystkich członków. 
Działo się to mimo, że towa- 
rzysze pracują na trzy zmiany, 
co utrudnię w dużym stopniu 
zebranie wszystkich członków. 
Było jednak sporo takich kół, 
których WSZYSCY  członko- 
wie stawili się na te histo- 
ryczne zebrania. 

Dyskusja nad referatami na 
zebraniach wykazuje, jak wiel 
ki krok naprzód poczyniły na- 
sze poszczególne organizacje 
pod względem ideologicznym i 
organizacyjnym. 

O czym mówią dyskutanci? 


Stanowimy jedną rodzinę 


Przede wszystkim dają wy- 
raz swej radości ze Zjedno- 
czenia obu Partii, które zli- 
kwidowało rozbicie ruchu ro- 
botniczego. Wypowiedzi o 
tym, że „STANOWIMY TE- 
RAZ JEDNĄ RODZINĘ" po- 
wtarzają się na wszystkich ko 
łach — wszędzie widać tę sa- 
mą radość i zadowolenie. 

Mówią o nauce Marksa 1 
Lenina, cytują nie jedno z ich 
wskazań — dla naszej Partii i 
dla klasy robotniczej. Podkre- 
ślają dorobek ideologiczny i or 
ganizacyjny WKP(b), z którego 
nasza Partia czerpała i będzie 
czerpać wskazania na przy- 
szłość. Mówią o wkładzie 
Związku Radzieckiego w spra- 
wę pokoju, o pomocy gospodar 
czej Polsce i krajom Demo- 
kracji Ludowej. 

Towarzysze mówią o produk 
cji, o współzawodnictwie, o 
planie 6-letnim, o pracy Partii 
i jej aktywu na odcinku kobie 
cym i wielu innych zadaniach 
na dziś i jutro. 

wśród wielu wniosków, wy- 
nikających z tych dyskusji, 
jednym z najważniejszych jest 
wniosek następujący: j 


musimy rozpocząć na 
szeroką skalę akcję szkole 
niową. Zainteresowanie w 
tym kierunku ze strony 
członków Partii jest obec 
nie większe niż kiedykol- 


Ażeby uniknąć wszelkich za 
kłóceń w zaopatrzeniu ludno- 
ści Łodzi w artykuły pierw- 
szej potrzeby, „Miejska Komi- 
sja Usprawnienia Zaopatrze- 
nia, co miesiąc ustala plany. 
uwzględniające wysokość po- 
trzebnych dla zaaprowidowa- 
nia naszego miasta zapasów 
żywności. Przewiduje się, że w 
miesiącu bieżącym zostanie do 
starczonych na rynek łódzki 
ponad 1,5 tysiąca ton mięsa (w 
tym wieprzowiny przeszło ty- 
siąc ton). Poza tłuszczami ro- 
ślinnymi, których miasto po- 
siada obfite zapasy, dostarczo 
nych zostanie około 600 , ton 
tłuszczów zwierzęcych (stoni- 
na, smalec), Mleka spożyć bg- 
dziemy mogli 1.600.000 litrów, 
gdyż takie dostawy są dla mia 
sta przewidziane, Do konsump 
cji zostanie oddanych 1.400.009 
sztuk jaj. Wobec wzrostu zapo 
trzebowania makaronu, gro- 
chu, fasoli i t. p. dostarczone 
bedzie 45 ton makaronu, 95 
ton grochu i 75 ton fasoli. 
Wzrośnie też zaopatrzenie mia 
sta w ryby, co wyrówna ewen 
tualne niedobory miesa. 

Dostarczone zostanie do kon 
sumpcji 100 ton świeżego dor 
szą, 57 ton ryb słodko - wod- 
nych i 5 ton karpia. 

Ryby wędzone i ryby solo- 
rie przeznaczone na rynek łódz 
ki stanowią pozycję 73 ton. 


Kursy nauki czytania i pisania dla dorosłych 
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Artykuły |-ej potrzeby dla ludności Łodzi 


Prace Miejskiej Komisji Usprawnienia Zaopatrzenia 


Poza tym pomyślańo 0 za 
opatrzeniu miasta w 4 miliony 
pudełek zapałek, 100 ton prosz 
ku do prania i 80 ton mydła. 
Podwyższohe też zostały ilo- 
ści octu. Przewiduje się, że w 
bieżącym miesiącu Łódź skon= 
sumuje 150 tys. litrów tego at=- 
tykułu. 

Przewidziano dostateczne — 
zaopatrzenie ludności miej= 
skiej w warzywa i owoce, któ 
rych zostanie dostarczonych 
do konsumneji 150 tom, . 

Zaopatrzenie miasta w mą= 
kę 1 przetwory' zbożowe, kaszę 
oraz cukier jest więcej niż do- 


stateczne. Mimo, że magazyny 


dystrybutorów mąki posiadają 
zapasy kilkutygodniowe, usta- 
lono dostawy na b. m., sięgają 
ce ponad 2.000 tort. 

Spożycie cukru nie przekro= 
czy według wszelkiego praw= 
dopodobieństwa 1.600 ton, zaś 
magazyny państwowe I spół- 
dzielcze dysponują poważny= 
mi rezerwami tego produktu. 

Zaznaczyć należy, że jeśl | 
idzie o zaopatrzenie tłuszczo= 
we, tò pracujący, którzy uzy” 
skali talony tłuszczowe, O= 
trzymają przysługującą im ra o 
cję 15 kg smalcu na osobę. 
Ponadto członkowie fch ro- 
dzin 1 dzieci otrzymają 0,75 
kg margaryny 4 masła. 


wczoraj zostały wznowione | 


Relarat Szkoleniowy Okręgo 
wej Komisji Związków Zawodo 


kursów przy zakładach pracy, 


1 


a na terenie wojewódziwą 27 


wych wznowił wczoraj po przet kompletów. Ogółem w kursach 


wie świątecznej kursy począt- 
kowej nauki czytania i pisa- 
nia dla dorosłych. 

Całkowity koszt prowadze- 
nia. kursów 'pokrywają Zarzą- 
dy Główme Związków Zawodo- 


najszybszym to zaintereso 
wanie — dla dobra Partii, 
dla dobra poziomu ideolo- 


glcznego jej członków — 
zaspokoić. 
w o. 


Uświadamiamy robotnikom 
doniosłość i pożytek 
reformy płac 


Nasze organizacje partyjne 
muszą w chwili obecnej po- 
święcić jak najwięcej uwagi 
reformie płac. 


Reforma płac jest poważ- 
nym krokiem naprzód w nor- 
malizacji życia gospodarczego 
1 poważnym sukcesem całej 
klasy robotniczej. Nasze orza- 
nizacje fabryczne muszą dopoil 
nować, by w każdym zakła- 
dzie pracy została ona we wła 


ściwy sposób wprowadzona w 
życie, by wydziały pracy i pła 
cy uniknęły pomyłek w obli- 
czeniach płac według nowego 
systemu. W tym okresie orga 
nizacje partyjne muszą we- 
spół z radami zakładowymi do 
kładnie sprawdzać każdą liste 
płac i badać prawidłowość jej 
zestawienia. 


Organizacje partyjne muszą 
narówni z tym przeprowadzić 
akcję uświadamiającą, Wy- 
jaśniającą zdobycze nowego sy 
stemu płac. 


Nowa reforma płac przynie- 
sie znaczne zwiększenie wydaj 
ności pracy — co z kolei przy 
śpieszy w znacznym stopniu, 
wykonanie Planu 3-letniego. 

Trzeba, aby każda egzekuty- 
wa koła partyjnego, wyznaczy 
ła towarzysza odpowiedzialne 
go za sprawy przemysłowo = 
zawodowe, bý każdy członek 
koła oddziałowego, czy zmia- 
nowego otrzymywał od tego 
towarzysza wskazówki, jak na 
leży realnie przyczynić się do 
szybszego wykonania planu 
produkcyjnego. 

Nie wystarczy samo tylko 
wykazywanie celowości więk- 


wiek. Musimy w czasie jak|szej wydainości i lanszei jako 


bierze udział ok. 1200 osób, 


l 


Mimo ciężkiej pracy zawo* | 


dowej mainteresowanie nauką 


(R) | 
| 


jest duże. Uczestnicy kursów i 


ASN duże i szybkie postepy: | 
im.) i 


— 1 


ideowo j organizacyjnie 


wykonamy nasze zadania 


| 
| 


ści, czy korzyści jakie ask | 


współzawodnictwo pracy — 


świecić 


przykładem, bowiem t 


członkówie Partii sami owe 


na członka Partii 
wszystkim spada zaszczytny 
obowiązek udziału w realizó- 


przede 


waniu zadań, jakie stoją przed | 


naszą Partią, przed całym na- 
rodem. 1 


Trzeba, by nie tylko członek 


nej produkcji. Cała załoga fa- 


Partii wiedział o zaplanowa= i 
5 


bryczna musi żnać swój plan 
produkcyjny na rok, na mie=- 
siąc, na tydzień i nawet na 
każdy dzień. 

Trzeba, aby organizacją par 
tyjna w zakładzie pracy nie 
myślała dopiero w IV kwarta 
le o przedterminowym wyko- 
naniu planu, ale codziennie, 
co tydzień, co miesiąc I od po 
czątku roku musi nad tym 
pracować. | 


Aby te zadania były reall- 


| WE MET 


z 
zowane przez członków Par f 
] 


tii, kierownictwo naszej dziel- _ 
nicy w kalendarzyku pracy 
przewiduje odprawy towarzy» 
śży = 
kół, odpowiedzialnych za pò- 
wyższe sprawy. Na odprawach. 
tych będą oni otrzymywać 
wskazówki 1 wytyczne dalszej 


pracy, natomiast dyskusje wy 


każą, jak poszczególne ogniwa. 
naszej organizacji realizują te 
czy inne zadania, Ułatwi to 
mniej doświadczonym towarzy 
szom zastosowanie na swoim 
odcinku metod i doświadczeń 
dobrze pracujących kół partyj 
nych. a 

Klasa robotnicza — olbrzy= 
mia większość Narodu Pol- 


członków egzekutyw | 


skiego w akcie Zjednoczenio= | 


wym widzi swoją lepszą przy= 
szłość, nie wólno zawieść tego 
zaufania, tej wiary i nadziei. 

Dlatego trzeba, aby każde 
ogniwo partyjne w zakładzie 
pracy,,cały Komitet Dzielnico= 
wy dobrze zrozumiał wielkie 
zadania, które postawił przed 
ńami I Kongres Polskiej Zje-- 


Kazimierz Olejniczak 
I sekretarz Dzielnicy 


i 
dnoczonej Partii Robotniczej, | 
|| 


Śródmiejskiej = Lewej PZPR 
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Śmiertelność niemowląt jest 

u nas jeszcze stosunkowo wy- 
oka, Na tysiąc urodzonych 
dzieci umiera przeciętnie w 
_ pierwszym roku życia jak wy 
kazuje dotychczasowa staty- 
styka 136 dzieci. Porównując 
tę cyfrę ze śmiertelnością nie 
 mowląt w innych krajach, wi- 
dzimy, że jest ona nieprawdo 
podobnie wprost wysoka. Np. 
w Szwecji umiera na ty- 
 gląc dzieci tylko 48, w Holan 
di — 38 itp. Ta wysoka 
śmiertelność niemowląt w Pol 
sce jest wynikiem niskiego 
poziomu higieny, Jak wiado- 
mo dziecko maleńkie wymaga 
bardzo starannej pielęgnacji, 
'Troskliwa opieka zapobiega 
chorobom, a tymsamym gwa 
_ rantuje dziecku zdrowy i pra: 
widłowy rozwój. 
'. Nie wszystkie dzieci po uro 
dzeniu wykazują jednakową 
siłę i żywotność, Często jed- 
nak obserwujemy, że noworo- 
| dek słabowity, dzięki staran- 
nej i rozsądnej opiece chowa 
się zdrowo, a dziecko silne od 
urodzenia ginie naskutek złej 
pielęgnacji, 

_ Ażeby dziecko. rozwijało 
mię prawidłowo musi być ono 
otoczone nie tylko troskliwą 
= opieką matki, ale znajdować 
się pod stałą opieką Stacji 
Zdrowia, Tam młoda matka 
_ mie posiadająca jeszcze ani do 
"świadczenia, ani umiejętności 
_ — właściwej pielęgnacji dziec 
ka, uzyska poradę i wskazów- 
ke, jak z dzieckiem małym na 
| leży się obchodzić, jak je ży- 
| wić, kąpać ubierać itp, ażeby 
| stworzyć warunki sprzyjające 
4 jego najlepszemu rozłwojowi. 
 Kardynalnym warunkiem pra 
widłowego rozwoju małego 
dziecka, to przestrzeganie za“ 
éad czystości i higieny, staran 
ne odseparowanie niemowle- 
cia od kontaktów z ludźmi do 
rosłymi, którzy mogą być no 
 gicielami, najrozmaitszych cho 
| rób. Dziecko małe o ile zdra- 
_ dza jakiekolwiek oznaki: choro 
by powinno być poddane ogle 
_ dzinom lekarza, Leczenie Sy- 
| stemem domowym stosowane 
ną własną reke okazać się mo 
że zgubne w skutkach, 

Byłoby rzeczą słuszną, aże- 
by Ligą Kobiet zorganizowała 


| 
| 


Na załączonych rysunkach 
przedstawiamy dziś naszym 
Czytelniczkom wzory prakty- 
cznych sukienek, ubiorów dzie 


"LI 


cięcych, stroju * narciarskiego 
oraz bielizny, 

Przeznaczone do pracy su- 
knie odznaczać się powinny 
prostotą kroju, 
niejszym jest ubiór, składają- 
cy się ze spódnicy, bluzki i 


| 
bardzo chłodne lekka. 


Najpraktycz:|-* 


Pielęgnowanie niemowlci 


szęreg stałych kursów, na któ 
rych młode matki zapoznawa- 
łyby się z metodami racjonal- 
nej pielęgnacji niemolęcia, U- 
świadomienie matek odbiło 
by się niezwykle korzystnie 
na stanie- zdrowia i rozwoju 
dzieci. Mimo, iż higiena po- 
czyniła w ciągu ostatnich lat 
duże postępy w naszym kraju, 
to jeszcze w wielu środowis- 
kach kobiecych panuje pod 
tym względem absolutna nie- 


świadomość i kwitnie często 
zabobon, (kK) 


Kącik dobrei matki 


ie m 


LANE T 


Organizacja rozległej sieci placówek szkolenia niewy- 
kwalifikowanych kobiet wprzęga coraz większą ich ilość 
do produkcyjnego współudziału w wysiłkach naszej 
odbudowy i rozbudowy = 


Kobiety zajmują różnorodne placówki pracy 


A 


Wyniki Akcji Zatrudnienia 


Obecnie jak wiemy, 


nie zagraża nikomu widmo 


bezrobocia. Jednak na rynku pracy ciąży pewna ilość 
niewykorzystanych Sił roboczych. Większość poszu- 


kujacych zatrudnienia — to kobiety. I ta kobiety, nie 


posiadające żadnych kwalifikacji zawodowych. Ten 
brak przygotowania fachowego uniemożliwia im zdo- 
bycie stałego miejsca pracy. W ostatnim roku, ażeby 
kobietom bezrobotnym dać odpowiednie wyszkołenie, 
został zorganizowany specjalny ośrodek dyspozycyjny, 
tzw. AKCJA ZATRUDNIANIA. Ze znacznych na ten 


cel przeznaczonych przez 
i Ministerstwo Opieki Społecznej sum, 


dzono w ubiezłym roku 
sów, 


na których niewykwalifikowane kobiety były 


przygotowywane do zawodów. 
EDZIA a I u naa GUL ISO ONA ENY ZWT OZAWY Orki PZW ZWEI 


Racjonalnie prowadzona kuchnia jest podstawą zdrowia 


Ministerstwo Przemysłu 
przeprowa= 
w całym kraju szereg kur- 


cę w przemyśle państwowym 
— głównie konfekcyjnym, 0- 
raz w spółdzielczości, 
że akcja szkoleńia była prze- 
prowadzona na szeroką skale 
i docierała do najmniejszych 


oważne ilości przeszkolo- 
nych kobiet znalazły pra 


Mimo, 


miejskich skupisk, jeszcze w 
tej chwili istnieją zastępy ko 
biet, które muszą nabyć umie 
jętności zawodowe. 
Większość przeszkolonych 
kobiet znajdowało dotychczas 
zatrudnienie w nowoorganizo- 


jiosnimy tłuszcze roślinne przy sporządzaniu posiłków 


Jest niewątpliwe, że zaopa-- 
trzenie rynku w tłuszcze pocho. 
dzenia zwierzęcego, tj. słoninę, 
smalec i masło nie jest dotych- 
czas w pełni wystarczające dla 
całkowitego pokrycia potrzeb 
gospodarstw domowych.  Odbu- 
dowa naszej gospodarki hodow_ 
lanej nie postępuje jeszcze tak 
szybko, aby tłuszcze te w dowol 
nej ilości stały do dyspozycji 
konsumenta. 


Na rynku łódzkim daje się 
zauważyć dość dziwna sytuacja. 
W końcu roku ubiegłego spół- 
dzielczość mleczarska dostarczy 
ła dla zaopatrzenia ludności 
miejskiej więcej masła, niż w 
okresach przedwojennych, mimo 
to gospodynie domu nieraz mu- 
siały pokonywać pewne trudno- 
ści przy jego nabyciu. 

W czasie, gdy ujawniły się 
dorywcze braki słoniny i ma- 
sła, wszystkie sklepy łódzkie 
rozporządzały znacznymi ilościa- 
mi tłuszczców roślinnych, „oleju 
rafinowanego | margaryny, na 
które to artykuły popyt był sto- 
sunkowo słaby. 

Jest charakterystyczne. że spo 
życie tych tłuszczów było, ostat- 
nio w Fiodzi tak niewielkie, że 
pewne ich ilości zostały stąd 
przerzucone na inne tereny na- 
szego kraju. 

Nasze gospodynie 
chętnie  ustosuńnkewują 


bluzeczkę zastąpić możemy cie 
płym pulloverkiem, Żakiet u- 
szyć należy z tkaniny wełnia- 
nej. Zastąpić go można zro- 
bionym na drutach śswetrem, 
Najodpowiedniejszym do pra- 
cy będzie strój ciemny, jako 
najmniej brudzący, 

Sukienka przeznaczona dla 
małej, 5-cio, 7-mio letniej dzie 
wczynki układana jest w głę- 
bokie fałdy, biegnące od karcz 
Ka, W pasie przewiazana wąs 


kim paseczkiem, O ile sukien 
kę tę uszyjemy 


z granatowe- 
żakieciku wełnianego, Na dnilgo, brązowego lub o innej cie 
jasna mnej barwia maleriału, przy już spódnicy, Na 


szerokiego zastosowania przy 
sporządzaniu posiłków oleju i 
margaryny, uważając niesłusznie 
te tłuszcze za produkt rzekomo 
pośledniejszy. Mają one na ogół 
wybitnie zachowawczy stosunek 
do zagadnień unowocześnienia 
sposobów przyrządzania ppsił- 
ków. Poszanowanie niektórych 
tradycji w sprawie żołądka jest 
wdzięcznie pielęgnowanym. dzi- 
wolągiem. Byłoby rzeczą słuszną 
by gospodynie domu w najwięk. 
szej swej masie zapoznawały się 
z nowymi formami przyrządza- 
nia potraw i wiedzą o racjanal- 
nym żywienin. 

Akcję propagandową =- szko- 
leniową w tej mierze zająćby 
się powinny Liga Kobiet oraz 
Spółdzielczość. Szerokie zastoso- 
wanie do sporządzania posiłków 
oleju i margaryny pozwoliłoby 


używać dowolnie smalen i ma-'nawyki 


sła tych form żywienia, przy 
których są one mie do zastąpie. 
nia; Znikłoby tym samym zja- 
wisko niedoboru tłuszczców zwie 
rzęcych. Kraje zachodnio = etro_ 
pejskie i ludy południowe, jako 
jedyny tłuszcz do sporządzania 
posiłków stosują oliwę bądź 
olej rafinowany. Ludność Da- 
nii i Sźwecji powszechnie uży- 
wa margarynę. Tylko w naszym 
kraju smalec i masło są tłusz- 
czami nadmiernie i powszechnie 
stosowanymi w kuchni, 
Kuchnia polska wbrew nie- 
słusznej legendzie, jest stosun_ 
kowo mało urozmaicona i operu- 
je zaspołem niewielu produktów 
spożywczych.  Jądamy . naogół 
niewiele ryb, warzyw itp. To sa- 


mo odnosi się i do tłuszczów 
pochodzenia roślinnego, które 
wyraźnie są ignorowane. Te 


gastromomiczńne często 


fatalnie odbijają się na stanie 


zdrowia. Przecież wiemy dziś 


już wszyscy, że w licznych wy. 
padkach chorób przemiany ma- 
terii; w żywieniu chorego sto- 
sowane są posiłki, przyrządzone 
na oliwie (oleju rafinowanym), 
gdyż tłuszez ten jest lekko 
strawny i zdrowy. To również 
powinno nas przekonać do sto- 
sowania tego tłuszczu przy spo- 
rzędzanin posiłków i dla zdro- 
wych: 

Nie obojętną sprawą dla bud. 
żetów domowych ludzi pracy 
jest kwestią ceny  zakupywa- 
nych produktów żywnościowych. 
Tłuszcze roślinne są znacznie 
tańsze od tłuszczów pochodzenia 
zwierzęcego i 
byle jakiej 
brany pod uwagę przez kobiety,, 
prowadnące gospodarstwo domo- 
we. ük): 


ten wzgląd nie 
wagi winien być 


wanych spółdzielniach produk 
cyjnych, głównie konfekto 
nych, dziewiarskich, czapkar= 
skich itp. Nie wszystkie jed- 
nak kobiety można skierować 
do tego typu prac. W roku 
bieżącym został opracowany 
projekt umieszczania kobiet 
na takich posadach, które za” 
pewnią im pracę stosunkowo 
lekką i nie wymagającą spe- 
cjalnych przygotowań. Są to 
m. in. prace wożnych. bilete- 
rów, gońców itp, w biurach 
i urzędach. Dotychczas poste- 
runki te były prawem zwy 
czajowym głównie powierzane 
mężczyznom, Obecnie Depar- 
tament Zatrudnienia opraco- 
wuje spis tych zawodów, w 
których zatrudniane być win- 
ny w pierwszym rzędzie ko- 
biety. A 

Aby dać pracę poszukują” 
cym jej kobietom, już w ubie 
głym roku przystąpiono da 
szkolenia kobiet w tych 'spe- 
cjalnościach. w których uprze 
dnio nie były-one nigdy za- 
trudniane. Odpowiednie kursy 
przysposobienia fachowego 
przygotowały kadry kobiet 
szklarzy, mechaników, mura- 
rzy itp. Okazało się że kobie- 
ty w tych zupełnie nowych 
dla siebie zawodach wywią- 
zują się doskonale ze swvich 
obowiązków i pracują nie go 
rzej od mężczyzn na budo- 
wach, przy obrabiarkach itd. 

Wierzyć należy, że coraz 
szerzej rozbudowująca się Ak 
cja Zatrudnienia pozwoli na 
wprzągnięcie wszystkich ko- 
biet dotychczas zawodowo nje 
wykwalifikowanych do pro- 
produkcji. (1. K) 


| mn c, 


Kobiety radzieckie przodują 


29 premii Stalinowskich — za pracę na polu nauki i techniki 


W roku bieżącym, przy na- 
dawaniu premi: Stalinowskich 
na polu nauki i techniki, wy- 
różniono 29 kobiet, Ta duża 


liczbą nagrodzonych jest nie- | 
Aka. że starsza, bo 74-letnia Maria Fi 
dość nie- |udział kobiet w Związku Ra- rukowa, jest serologiem w In 
się do!dzieckim w każdej dziedzinie | stytucie Tropikalnym 


zaprzeczalnym dowodem, 


szyi wykończymy ją białym 
kołnierzykiem. 
codziennym strojem chłopca 
są spodenki przypinane na gu 
ziki do bluzki. Spodnie uszyć 
możemy ze starej nie noszonej 
pluzeczi” 


| 


Praktycznym | 


życia jest nie tylko duży, ale 
i wybitny. Działy pracy nagro 
dzonych należą do najtrudniej 
szych, gdyż precyzyjnych, 
Spośród nagrodzonych naj- 


w Mo- 


chłopięce zużytkowane  oyć 
mogą stare męskie koszule, 
Strój narciarski składa się z 
wełnianego pulloveru oraz ze 
spodni o norweskim kroju ika 
mizelki, sporządzonej z tego 
samego, co spodnie materiału 
Na dalsze wycieczki narciar- 


skie do tego ubioru nosimy 
wiatrówkę, 
Bielizna damska noszona 


zimą powinna być nie tylko 
elegancka, ale i ciepła, Na za 
łączonym rysunku podajemy 
wzór” kompletu bieliźnianego, 
sporządzónego na drutach z 
cieniutkiej włóczki wełnianej. 
Tego rodzaju bieliznę możemy 
z powodzeniem wykonać wła 
snoręcznie. 


skwie, w Centralnym Labora 
torium Bakteriologicznym, Na 
gode otrzymała za wynalezie- 
nie preparatu leczącego akti- 
nomikozę, grożną i dotąd nie- 
ulecząlną chorobę tropikalną. 
Maria Firukowa, córka drob- 
nego_ urzędnika, nigdy nie mia 
łaby szans poświęcenia się 
nauce i to w tak skomolikowa 
nej dziedzinie, jak mikrobio- 
logia. W swojej młodości uda- 
ło jej się zaledwie ukończyć 
kursy felczerskie, Dzięki u- 
strojowi socjalistycznemu mo 
gta, mimo podeszłego wieku, 
zrealizować dążenia swojej 
młodości i oddać się wytężo- 
nej pracy naukowej dla dobra 
ludzkości, 

Aleutyna Snietkowa, agro- 
nom- selekcjoner, w młodo- 
ści była wyrobnicą u boga* 
tych chłopów. Obecnie, po la- 
tach ambitnej pracy w dzie- 


dzinie agronomii, ta skromną 
wiejska dziewczyna jest spe- 
cjalistką w krzyżowaniu róż- 
nych odmian pszenicy, twa- 
rzając nowe odmiany, odpor- 
ne na działanie zmien atmo- 
sferycznych i rdzy, 

Maryna Korencewa. starszy 
technolog instrumentów precy 
zyjnych,. dzięki niepospolite- 
mu zmysłowi organizatorskie 
mu i dużej wiedzy zawodo- 
wej, położyła wybitne zasługi 
w dziale usprawnienia i upro 
szczenia produkcji mikrome- 
trów. Dzięki wprowadzonym 


przez nią ulepszeniom, wpro- 
wadzona została w teķ fabry- 
ce seryjna produkcją części 


precyzyjnych, dotychczas uwa 
žana za niemożliwa. A prze- 
cież przed laty, Maryna Ko- 
rencewa była tylko mało zna- 
czącą robotnicą tych samych 
zakładów, 


Świty postępu na Dalekim Wschodzie 


Ogólnokrajowa narada kobiet chińskich 


Wiosną 1849 r, zwołana zo- 
stanie ogólno-krajowa konfe- 
rencja demokratycznych ko- 
biet chińskich, Celem tej kon 
ferencji będzie powzięcie de 
cyzji w sprawie zadań i poli- 
tyki demokratycznego ruchu 
kobiet w nowo-utworzonych 
warunkach, oraz założenie 
Ogólnokraiowej Federacji Ko- 
biet Demokratycznych. 

W dniu '5 grudnia, Komitet 
Przygotowawczy, wyłoniony: z 
Federacji Kobiet, Demokraty- 
cznych na Terenach Wyzwo- 
lonych. wydał oświadczenie, w 
którym wzywa wszystkie orga 
nizacje kobiące na, obszarze 


całych Chin do wyznaczenia 
delegatek na wspomnianą kon 
ferencję, ustalenie jej dokta- 
dnej daty i miejsca, oraz opra 
cowania wszelkich szczegó- 
łów órganizacyjnych. 

Konferencia „zmobilizuje i 
zjednoczy wszystkie chińskie 
kobiety pracujące przeciwko 
amerykańskiemu imperializmo 
wi, reakcyjnym rządem Kuo- 
mintangu, feudalizmowi i bin- 
rokratycznemu kapiftalizmowł, 
oraz, skoncentruje ich wysił- 
ki dla utworzenia Nowej De- 
mokratycznej Republiki Ludo 
wej! konkluduje wspomniane 
oświadczenie. 


nm 
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_ Analfabetyzm -- dziedzictwo rządów sanacji!” 


musi być zwalczane w sposób planowy i zorganizowany| w wyniku przeprowadzo. 


Objawy tej choroby spoty) Wręcz odwrotnie rzecz się 


kamy we wsi na każdvm kro- 


przedstawia, z punktu widzenia, 


ku, Wystarczy parę dni pracy | interesów reskcji, która bardzo 
terenowej aby się z nimi zet-|sobie chwali analfabetyzm. Im 


knąć. 


Analfabetyzm utrudnia wal- 


kę o dobrobyt wal pracującej, 
ntrudnia walkę z wyzyskem 
i niesprawiedliwością, utrudnia 


chłop c'emniejszy, tym łatwiej 
julega plotkom i podszeptom re 
jakcji. 

Ciężką scoteomną chorobą, ja- 
lką jest analfabetyzm, szerzący 


prace polityczną, Stfanow'ć bę-ls'e przede wszystkim na wst 


dzie 1 już «stanowi 
spóldmietczości, wyższej techni- 
ki rolnej, a przede wszystkim 
na drodze budowy nowego u- 
śtroju rolnego, 


Nagrody 
dia najlepiej pracu- 
jących gmin 
. Rada Państwa postanowiła 
nagrodzić za dobrą pracę 
Gminnych Rad  Narodo- 
wych i za dobrą sprawo- 
zdawczość gminy Wałowice, 
Góra i Lubochnia. Wymie- 
nione wyżej gminy otrzyma- 
ły w podarunku biblioteki 
po 250 tomów każda. 


Instruktorzy qminni 


przystęcuią do wspól- 
zawodnictwa pracy 


Na odprawie gminnych 
instruktorów rolnych, jaka 
miała miejsce ostatnio w 
Sieradzu postanowiono przy 
stąpić do indywidualnego 
współzawodnictwa pracy. 
Współzawodnictwo to pole- 
gać będzie na organizowa- 
niu terenowych. komitetów 
współzawodnictwa, a poza 
tvm na opracowaniu norm 
dia  współzawodniczących 
zależnie od danego terenu. 
15-ty stycznia będzie dniem 
obliczenia wyników. tego 
pierwszego etapu. 


13 latach niepodległości 


poważną |nzleżv jak natszybciej zlikwi- 
przeszkodę na drodze rozwoju! dować, 


Jest to zadanie tak 


(beye, że bez planu i bez 


aprawnej ormtanizacji nie może 
być mowy o jego wykonan'u. 
Ogdaiecz'czyliśmy po czasach 
niewoli w roku 1921 liczbę 
emalfabetów stanowiąca 32, 
oroc. ogółu ludności. Na wsi 
fczba anrilabetów wvnosiła 
31 proc. w mieście 187 proc: 
Kobietw nioniśmienme stanowi- 
ty prawie 36 proc. ogólnej licz 
hv kobiet na wsi i w mieście. 
Na wsi procent ten był n'a- 
wańbiiwie jeszcze wyższy, Po 
pro- 
cent analfabółów zmniejszy! 
się zaledwie o 10 proc, i na wsi 
wynosił 27,6 proe. ogółu ludnoś 
fi, na w śród kobiet miclśmy 
15,4 proc. niepiśmiennych, 


w mastępnych latach aż do 
roku 1939 nie dokonywano spi- 
su analfabetów, ale zarówno 
stań oświaty dorosłych jak i 


|szkolniotwa wskazywał raczej 


na wzrost amaliabetyzmu, Uja- 
wniaty to zjarwisko* między in- 
nymi wojskowe komisje pobo- 
rowe, zaś o tym jak były trak- 
towane sprawy oświaty doro- 
słych móże świadczyć fakt, że 
budżet państwa przew*dwwalł 
na ten ceł na cały rok 1937 — 
08 kwotę pół miliona złotych 
to znaczy twle ile kosztowało 
gtrzymanie tzw, zamkowej ko- 
lumny eamochodów, to jest 
wozów będacych do dyspozycji 
prszydanta Mościckiego, 

Pięć i pół lat okupacji mu- 
sialo b, poważnie pogorszyć 
stan rzeczy w dziedzinie anal- 
febetyzmau. 

Po wojnie walce z analfabe- 
tyzmem poświęcono znacznie 
więcej uwagi i starań. Między 
innymi powołana została spe- 
cjalna rada przy Min. Ośw. 
Szereq organizacjji podjęło na 


własną. rękę akcię likwidacji 
amalfobetyzmu, niemniej stan 
rzeczy wciąż jest niezadawa- 
lający. Wciąż brak planowoś. 
ci w: działami, wciąż brak orga 
nacji samej pracy, 

- Bumktem wyjścia «kaji wi- 
niem być spis analfabetów, Pod- 
stawowa jednostką lerytorial- 
ną epsa winien bvć reton 
szkolny. Spis winien bvć do- 
komany pod kierunkiem i przy 
udziale kierownika szkoły. W 
akcii snsowoń winni wziąć u- 
dział Komet Szkolny, Liga 
Kobiet, SP, ZMP. į ZSCh. jeśli 
cwazmizacje te działają na te- 
renie obwodu szkalnawn, Spis 
należy przeorowadzić równo- 
lale za'enisem dzwi w wieku 
obowiązku szkolnego. 

Wynik: spisu w obwodach 
szkolnych powinien zbierać In- 
shektor Szkolny i przedstawić 
qo Powiatowej Radzie Ńarodo- 
wej. która powinna zajać sie 
opracowaniem konkrotnego pla 
na akcji, Komisje wvłoniona w 
tvm celu mrzez PRN powinna 
zbadać nasilan:e analfabetyzmu 


w poszczególnych środowiskach 
terenowych i grupach zawodo- 
wych. Usłalić plan I kw:dacji 
ognisk anmalfabgtyzmu, biorąc 
pòd uwage. środowisko i gra- 
nicę wieku. Dokładnie określić 
w poszczególnych środowiskach 
jakie organ'zscie, I fakte insty- 
cje mona dosturczyć kadr i 
pomieszczeń. dla nauki. 
Zadaniem czynników  nadą 
rzędnych winno być opraco- 
wanie i wydanie odpowiednich 
wydawnictw tak bezpośrednio 
do nauczenia jek I o charakte- 
rze instrukcyjnym, dla nauczy- 
cieli, masowe szkolenie korrsowe 
i korespondency ina pracujących 
w terenie, wroszria inspekcje 
i ewidencja wyników pracy: 
Likwidacja anq'febelyzmu to 
jefnmo z mnajważnie'szych za- 
qadnień chwili. I abecnia qdv 
przystemujemy do założenia 
fundamentów pod budowę u- 
stroju socjalistyczneco, ta sora 
wa nebiera szczeqólneqo zna- 
czenia i należy wierzyć, że jak 
najszybciej zostanie w należyty 
sposób rozwiązana. B.T. 


Czutełssócu PSZ 


Mieszkańcy Olechowa domagają się pomocy 


Olechów, przyłączony — jā- 
ko przedmieście — dn Wiełtkiej 
Łodzi w 1946 r., liczy okota 
150 gosnodarstw. Duży i Mały 
Olechów, przemianowano na 
ulice: Zakładową i Olechowską 
Dziwnym zrządzeniem losn 
wszystkie rosy przelotowe, 
idące na Andrzajów, czy Dą- 
browę omijają Olechów, zosta- 
wiając go na uboczu. Do naj- 
bliższego przystanku tramwa- 
joweqo na Wiskitnie czy: Za- 
rzewie, odległego © cztery 
przeszło kilometry dojeżdżać 
trzeba po wyboistych polnych 
drogach, które w «czasie roz- 
topów pokrywają się gleboki- 
mi bajorami, trudnymi do prze 
bycia dla wozów, a wnrost nie 
możliwymi dla pieszych. 

Poza przybiciem tabliczek z 


nazwami ulic z racji przyłą- 
czenią  Olechowa . do miasta: 
nie się tutaj od króla Ćwiecz- 
ka nie zmieniło, Jedyną i ta 
nrzvkrą odmianą był pożar w 
1946 r. który unicestwił na ul 
Zakładowej, dzięki słomianym 
strzechom. szereg domów któ- 
re straszą dotychczas ruinami 
sterczących murów. Zapomnieli 
o Oleehowie ludzie z zewnątrz 
a i mieszkańcy niewiele o nim 
myśleli, 

Była to przed woiną prawie 
wyłącznie niemiecka wieś, za- 
siedłona obecnie przez repa: 
triantów, którzy przywieźli ze 
sobą trochę rzeczy i dużo drob 
nych dzieci. W tych warun- 
kach przy braku inwentarza, 
podnoszenie się stanu gospo- 
dartw szło opornie, 


Młodzieżowe Biygady Kontroli Pracy 


bronią pracującą młodzież wiejską przed wyzyskiem ` 
Jak to krawiec z Wielgomłynów wyzyskiwał chłopców 


Od dnią 1 grudnia ub. r. 
rozpoczęły swą działalność 
Brygady Kontroli Warun- 
ków Pracy Młodzieży. U- 
tworzenie tych brygad re- 
krutujących się z młodzie- 
ży, zrzeszonej w. ZMP mía- 
ł na celu przeprowadzanie 
kontroli w miejscach i za- 
kładach pracy zatrudniają- 
cych młodzież miejską, a 
szczególnie wiejską, W pra- 
cy swojej brygady współ- 
działają z obwodowymi in- 
spektorami pracy. Już w 
początkowym stadium dzią- 
łenia brygad okazało się, że 
ich powołanie do życia było 
nietylko słuszne, ale i ko- 
nieczne.  Kombinatorzy i 


G cinkadla dzieci wiejskich 

Dnia 1 stycznia b, r. w gro 
madzie Antoniew-Stoki sta 
raniem zarzadu ZSCh urzą- 
dzona została choinka dla 
dzieci mało- i średniorol- 
nych gospodarzy. W pięknie 
ud-knrowanej sali, w nowe- 
założonej świelicy ZSCh dzie 
ci otrzymały podarki gw- 
zdkowe. Na uroczystość tę 
przybył specjalnie zaproszo 
ny zespół artystyczny Ligi 
Kobiet z Łodzi, 


gów 


Również w Andrzejowie 
siaraniem Koła Gospodyn 
Wiejskich przy Powiate- 
wym Zarządzie ZSCh dnia 
23 grudmńia ub. roku urze- 
dzona została choinka dia 
dzieci członkósy Z5Ch. Po 
uroczystej akademii dziec: 
otrzymały upominki gwia- 
zdkowe. 


tyzyskiwacze we wsiach 
odległych od miasta, dokąd 
nie docierały żadne komisje 
kontrolne, wszelkimi sposo- 
Fami i wszelkimi metodami 
starali się wykorzystać do 
maximum młodzież nieświa: 
domą warunków  zbioro- 
wych umów pracy, starali 
się wyeksploatować pracę 
miodzieży, przy jak naj- 
większych zarobkach włas- 
nych, Udawąło im się to do 
czasu, dopóki Brygady Mto: 
dzieżowe nie ruszyły na 
wieś, 

Tak się też udawało i „mi. 


strzówi” igły krawcowi Ba- 
ryle Stanisławowi ze wsi 
Wielgomłyny, aż wreszcie 
wpadł i za uprawiany wy- 
zysk odpowie przed władza- 
mi. 

Przez przeciąg trzech lat 
Baryła zatrudniał u siebie 
3-ch chłopców z wymienio- 
nej wsi. Chłopcy w ciągu 
tego okresu czasu nie otrzy- 
mywali żadnej zapłaty, nie 
wiedzieli nic o umowie zbio- 
rowej, jaką powinien był im 
dać Baryła do podnisama. 
„lie byli również ubezpip- 
czeni, a na dobitek byli źle 


Oczyszczanie spółdzielni 


w powiecie 

Na terenie pow. sieradz- 
kiego przeprowadzono czy” 
stkę, mająca na celu usunie- 
cie z zarządów spółdzielń 
elementu  destrukcyjnesgo. 
który hamował ich roz- 
wój. Między innymi usu- 
nięci zostali ob. „Klimczak 
Kazimierz (prezes gminnej 


1.200 mzyszt eh ieśnikó» 
ksztalci się w liceach 


Obecnie w 8 liceach leś. 
nych i 2-ch przemysłu drze- 
wnego, kształci się ok, 1.200 
przyszłych leśników i spe- 
cjalistów przemysłu drzew. 
nego. 

Uczniowie ,korzystajacy z 
bezpłatnego utrzymania w 
iaternatach; zobowiązują się 
w zamian za to pracować, 
po ukończeniu szkoły, w ad: 
ministracji Lasów Państwo 


t wych przez okres 5'riu lat. 


sieradzkim 


spółdzielni w Wierzchach) 
za pijaństwo; ob. Wrzostka 
z Godynic za zaniedbywa- 
nie się w pracy „oraz kie- 
rownik handlowy Spółdziel- 
ni z gminy Wróble, ob. Wo- 
liński. 

Usunięcie tych ludzi nie. 
wątpliwie wpłynie na oży- 
wienie pracy wymienionych 
spółdzielń, co z uwagi na 
wielkie zadania, stojące 
przed spółdzielczością w 0- 
bsenej chwili należy uznać 
za zjawisko ze wszech miar 
pożądane, 


—)— 
Cebula plynie do Anglii 
W dniu 4 bm. wyszedł z 


portu szczecińskiego SS 
„Kraków“, zabierając pier 
wszy trañsport cebuli do 


Analii, w ilości 1.020,7 ton. 

Oprócz cebuli zabrał on 
partię klepek dębowvch o 
wadze 195.8 ton. 


traktowani przez pracodaw- 
Ce: 

Pan „mistrz“ Baryła Sta- 
nistaw potraktował w podo- 
bny sposób członków brysa- 
dy kontroli warunków pra- 
cy, członków ZMP Kłycha 
Kazimierza, Świątkowskie 
go Karola i Łuszczyńskiego 
Mariana, wypowiadając pod 
ich adresem groźby i odma- 
wiając podpisania protoku- 
łu z przeprowadzonej kon- 
troli, j , 

Nadmienić należy, że 
„mistrz igły Baryła był 
także kierownikiem spół 
dzielni Samopomocy Chłop- 
skiej, skąd go usunięto, oraz 
jest członkiem Spółki Sa- 
mochodowej. 

Nieuczciwy pracodawca 
i wyzyskiwacz odpowie za 
swe postępowanie przed Są: 
dem Pracy. k 

Podobnych przykładów 
jest dużo w powiecie radom 
szczańskim. W szeregu dro- 
bnych warsztatów stwier- 
dzono, że zatrudniano mło- 
docianych w godzinach nad. 
liczbowych i nocnych. 
Stwierdzono także nieodpo- 
wiednie warunki higienicz- 
ne i bezpieczeństwa pracy. 
Do chwili obecnej brygady 
młodzieżowe sporządziły już 
65 protokółów.. Działalność 
brygad jest ze wszech miar 
pożytedna i godna popar: 
cia zwłaszcza ze strony ma. 
łych i średnich rolników i 
dzięki nim uda się zlikwi- 
dować wyzysk w prywat 
nych zakładach pracy oraz 
w gospodarstwach bogaczy 
wiejskich 4 


nej ostatnio w spórdzielczo- 
ści czystki usunięty został 
z PZGS-u w Rawie p. Dzie: 
chowicz i jego kompani. 
wpłyngło to wydatnie na 
rozwój spółdzielni. Dla przy 
kłądu podamy, że obroty, 
które latem ub. roku wyno- 
siły 15-—20 milionów złotych 
osiągnęły w listopadzie cy- 
fre 51 milionów zł, 

Poza tym przystąpiono do 
szeregu innych prać, mają 
cych usprawnić działalność 
PZGS-u. Ukończono budo. 
we magazynu na maszyny 
rolnicze, koszt którego wy- 
ni blisko 1 miln. złotych 
Również rozpoczęła się od- 
budowa magazynów zbożo- 
wych spalonych jeszcze w 
czasie działań wojennych. 
PZG$ uruchomił ostatnio 
stację benzynową, która do 
tychczas była nieczynna. 


wiatowy Związek Gminnych Soółdzielni 
w Rawie Mazowieckiej usprawnia swoją pracę 


ni-syropiarni w Białej Raw- 
skiej, która dotychczas znaj. 
dowała się w rękach PNZ u. 
Przetwórnia ta, która nie- 
czynna była przez cały czas 
od chw'li zakończenia Woi- 
ny znajdowała się w fatal- 
nym stanie. Budynki waliły 
się, maszyny były po więk- 
szej części niezdatne do u- 
żytku, stąd konieczność ka- 
pitalnych remontów. Fabry- 
ka otrzymała również urza- 
dzenia na przetwórnie 0wa- 
ców. W ten sposób zakład 
ten bedzie czynny przez ca- 
ły rok. 

Obok innych prac prze- 
prówadzonych ostatnio na 
wzmiankę zasługuje organi- 
zącja sklepu masarskiego w 
styczniu br, 

Jak wife widzimy, oczysz* 
czenie spółdzielczości przy- 
niosło powiatowi rawskie- 
mu znaczne korzyści, wpły- 


Dużym sukcesem PZGS-u| wając dodatnio na ożywie- 
jest uruchomienie krochmal! nie prac spółdzielń. 


Dopiero po stworzeniu Związ 

ku SCh poczęło kiełkować ży- 
Gia społeczne. Uchwalono do- 
bijać się w Urzędzie Rolnym 
o przydział ziemi na ufundo- 
wanie Domu _ Lundowedqa.. Dzięk* 
wydalnej pomocy ZSCH. Wiel- 
kiej Łodzi cel ten osiągnięto i 
otrzymano ponadto obietnice 
zasiłku przy przedwstępnych 
robotach, 
ZSCH Wielkiaj Łodzi na cześć 
Kongresu  Zjednoczeniowego, 
bostłanowił 4 przeprowadził od- 
qrmizowanie spałeńca z. oczysz- 
czeniem cegieł dla mreyszłej 
budowy, Pora tym członkowie 
ZSCh oboderkowali się po 100 
zl. miesięcznie od ha na tenże 
cel. i 

Komitet -Rudowy Domu Lu- 
dowego w Olechawie gamrojek- 
towat odbudową odpowiednie- 
go domu eposnbem. gospodar- 
czym. W tym domu zgodnie ze 
sporządzonym planem pomiesz- 
czą się: ela odczytowa, czy 
teatralna z widowia na 100 ò- 
sób i scona; poza tym. świetli- 
om, ora? czytelnia — biblioteka. 
Gromada deklarnie pomoc w wy 
kananiy-nracy spizežajom przy 
wózce drzewa i wszelkich ma- 


> 


przy budowie Domu Ludowego 


teriałów budowlanych, oraz 
pomoc w ludziach przy innych 
robotach, Dla pomyślnego roz- 
woju pracy konieczne jest wy- 
korzystanie okresu. zimowego. 
Nic więc dziwnego, że Olecho- 
wianie czekają z niecierpll- 
wością na zatwierdzenie planu 
budowy i otrzymanie przydzia- 
łu drzewa budowlanego, W 
przeciwnym razie, przy nasta- 
nin wiosennych robót polnych 
mogpoczęcie robót ulegnie zwło- 
ce, a i dotychczasowy zapał 
może óstygnąć. Po przezwycię- 
żeni zaś pierwszych — naj- 
większych trudności usławiw= 
szy budymek wczesna wiosną 
pod dachem dalsze, wewnętrz- 
ne roboty wykonywane będą 
stopniowo, w-miarę.otrzymywa: 
nych. kredytów. i 


Y Taro 


Gromada: Olechów nie posiada r 
dotychczas żadnego'miejsca javni T 


zebrania: ZSCH, partyjne, stra- 
ży ogniowej, odczyty: naukowe, 
lub imprezy artystyczne, spor- 
towe, czy rozrywkowe, 
Stworzenie więc takiego o$- 
rodka wpłynęłoby w znacznym 
stopniu na rozwój naszej gro- 
mady. 
mieszkaniec Olechowa 


Chcemy osuszyć nasze łąki 


Na terenie gminy Zadzin 
znajduje się spora ilość łąk 
bodmoktych, które prawie 
żadnej korzyści nie dają g0- 
spodarzom. Ostatnio rolni- 
tj z gromad Borki Prusiń- 
skie, Woli Zaleskiej i Zale- 
sia postanowili przystąpić 
do osuszenia wyżej wspom: 
niahych łak, których łącz- 
nie jest okołó 105 ha. Zor- 
ganizowano komitety, któ- 
re opracowały już plan 
działania, Gromady zgodzi- 
ty się dać konieczną robo- 
ciznę, a ponadto gospodarze 


Woli Zaleskiej zgodzili się, 
że poza robocizną dadzą po 
200 zł. od ha. 


W związku z tym komitet 
skierował pismo do. Woje- 
wódzkiego Zarządu Związ- 
zu Samopomocy Chłopskiej 
z prośbą o wyrażenie swej 
zgody i o pomoc w powyż:* 
szei sprawie. Niestety, jak 
dotychczas odpowiedzi brak 
„Mamy nadzieję, że powyż- 
szy list wpłynie na przy- 
śpieszenie tej sprawy. 

Czytelnik z Zadzimia. 


Kedy nam zagłacą za poniesione szkody? 


Przez powiat, opoczyński 
szerokim pasem przechodzą 
tzw. lasy spalskie, Lasy te 
stanowią częściowo  rezer* 
wat, gdzie zabronione jest 
polowanie. Nawet w nor- 
ralnych lasach, ten. tam, 
gdzie polowanie jest dozwo- 
lone bardzo często się zda- 
rza, że zwierzyna wychodzi 
z lasu i niszczy zasiewy. 
Tymbardziej w tych lasach, 
które jak powiedzieliśmy są 
rezerwatem. Nic więc dziw- 
nego, że mieszkańcy wiosek, 
sąsiadujących z lasami spal- 
skimi są narażeni na powa- 
žne nieraz straty. 


Poszkodowani rolnicy. 
przeważnie małorolni, zwró 
cili się do Powiatowego Za: 
rządu ZSCh o poradę — 
jak uzyskać zwrot szkód po 
czynionych przez dziki. od 


administr. leśnej. 
wano odpowiednie pismo 
do Dyrekcji Lasów Pań- 
"wowych w Radomiu. Pro- 


tokóły te zostały wysłane i . 


do tej chwili, niestety, nie 
ma na nie żadnej odpowie- 
dzi. T:"mczasem. chłopi mi» 


mo poniesionych szkód swo . 


je powinncści wobec Pań- 
stwa wypełnili, co im rzecz 


Skiero- 


ZDK A 


jasna :przysżło z wielką tru. 


dnością i obecnie bezskute- 
cznie czekają na pieniądze. 
Zwracam się więc tą dro- 
gą do odpowiednich czynni* 
ków, by zainteresowały się 
tą sprawą gdyż w grę 
wchodzi pokaźna ilość go- 
spodarzy mało- i średnio- 
rolnych w naszym powiecie. 
Gabryszewski Stefan 


instruktor roln» 
Opoczno. 


- 
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TEATRY 


Państw, Teatr Wojska Polskiego 
w Łodzi, ul. Jaraczą 27 
OGadziennie o godzinie 19.15 
popMarna komedią czeska Jana 
Drdy pt. „Igraszki z diabłem'* 
w reżyserii [Leva Schillera. 


TEATR „OSA 

Traugutta 1 (w sali „Syreny'*) 

Codziennie o 19.30, w niedzie- 
lọ i święta v 16 i 19.30 komedia 
muzyczna ptr „Porwanie Sabi- 
nék“ z J. Węgrzynem, Kasa 
czynna od godziny 10 bez przer 
wy. Dol. 272-70. 


remo wa 


Co było i ce będzie... 


Piękną przyszłość ma przed sobą sport kolarski 


- WARSZAWA, (obst wł.) Zarząd Polskiego Związku OKRĘG ŁÓDZKI PRZODUJE 
Kolarskiega zorganizował w niedzielę konferencję, intor- W PRACY 
macyjną, z udziałem prezesów i sekretarzy okręgów oraz Praca w okregach naógół nie 
przedstawicieli pionów, z ktfrych reprezentowana była |stoi poziomie, Wyjątek latns 
Jedynie Związkowa Rađa K; Po przy KOZZ i Z8 „Gwar. [nowi okręg łódzki, przejawiają 
din'*. cy najbardziej ożywiony dzia 
Konferencję zagaił PZ Kol. Golębiowski, który na |lmlvość, Łódź popularyzuje ko- 
wstępie oświadczył, że sport nie jest obojętny ma zmiany |larstwo przez organizowanie 
społeczne i polityczne w państwie, czemu PZ. Kol. dal 


się zawodniey przejdą do Klin- 
hów, gdzie zajmą się sportem 
wyczynowym. Koła badą propa 
gowały również turystykę (piecz 
szą, wodną, kolarską, nizinne 
narciarstwo) i krajoznawstwo, 
Na fiuansawanie kolsrstwa Zw 
Zw. przewidują poważie sumy. 


Państwowy Teatr Powszechny 
11 Listopada 21 
Codziennie o godzinie 19.15 
doskonała satyta I. Drenburga 
pt. „Lów na placut, Passe-par- 
tout ważne. ; 


na 


Teatr Kameralny Domu żołnierza 


tl. Daszyńskiego 34 
Ostatni tydzień o godz. 10.15 
eztuka 0. Rattigana „Kadet 
Winslow's. 
Kara czynna 0d 1l:ej do 18#j 
i od dórej. Tel. 123-04. k 
Teatr Kukielek WCPD 
Nawrot 27, tel. 160-07 
W każdą niedzielę i święto o 
godzinie 12 „Czarodziejski ka- 
losz** — widowisko otwarte. 


Teatr Lalek „ARLEKIN*' 
Łódź, w. Piotrkowska 150 
telefon 258-99 


Dn, 7 stycznia o: godz. 1eej 

„Dwa Michały 1 świar tałyć* 
— Franta, Niezwykła podróż 
dookoła świata. Dla dzieci i star 
szych, 


—.. 


KINA 


ADRIA — „Wiosna'* 
goda: 16, 18.50, 21, w niedz. 
15.50, film dozwolony dla mło 
dzieży, 

BAŁTYK — „Guramiszwili*, 
godz, 17, 19, 21, w niedź. 15 
film dozwolony dla młodzieży. 

BAJKA — „Cvgańska Miłość: 
godz. 18, 20.30, w niedz. 13, 
15.30, film niedozwolony dla 
młodzieży. 

GDYNIA — „Program Aktual- 
sości Kraj. i Zagr. Nr. 2, 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20,22, 

HEL — (dla młodzieży) „Osta- 
tni Mohikanin''. 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14. 

MUZA — „Dusze Czarnych“ 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16, 

_ film dozwolony dla młodzieży. 

POLONTA— „Słońce wschodzi** 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15, 
film dozwolony dla młodzieży. 

PRZEDWIOŚNIE — „Casahlan- 
gat 
godz, 17.80, 20, w niedz. 12.30, 
15, film niedozwolony dla mło 
dzieży, 

ROBOTNIK — „Pieśń Tajgi** 
godz, 15.30, 18, 20.30, w niedz, 
18, film dozwolony dla mło- 
dzieży. 

ROMA — „Gilda“ 
godz. 18, 20.30, w niedzielę 13, 
15,30, film niedozwolony dla 

miłodzieży. 

REKORD — 
życów!*, 
godz. 18, 20.30, w niedz. 13, 
15.80. Film niedozwolony dla 
młodzieży. 

SPYLOWY — „Wielkie Nadzie 
je'* 
godz. 15.30, 18, 20.30, w niedz. 
18, film dozwolony dla mło- 
dzieży. 

ŚWIŃ — „Krakatit'" 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16, 
tilm dozwolony dla młodzieży. 

TĘCZA — „Sen o miłości'* 
godz. 15, 17.50, 20, w niedz. 
12.50, film niedozwolony dla 
młodzieży. 

TATRY — „Pieśń Tajgi** 
godz, 16, 18.50, 21, -w niedz, 
13.80, film dozwolony dla mło 
dzieży, 

WISŁA — „Guramiszwili'* 
godz. 16.30, 18.30, 20,30, 
niedzielę 14.30. 
film dozwolony dla młodzieży. 

WOLNOŚĆ — „Sen o miłości** 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 
18.30, film niedozwolony dla 
młodzieży. 

WŁÓKNIARZ —,Słońce Wscha 
dzi'* 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 w 
niedz, 14.50, film dozwolony 
dla młodzieży. 

ZACHĘTA — „Wesoły Pensjo- 
nat‘ 
godz. 18, 20.30, w niedz. 13.00 
15.80, film dozwolony dla r ło 
dzieży 


„Rosanna 7 księ- 


w 


D.032474 r 


wyraz w rezolucji, 
gresu Zjednoczeniowego. 

Mowca stwierdził 
28_lctniej działalności 
pod tym względem jeszcze 


państwa bedzie pokonanych wiele przeszkód, 


istniejących, 


następnie, że rok 
dem wykonanej pracy był rokiem 
związku, 


któręuchwalił w czasie trwania Kon- 


1048 pod wzęle- 
rekordowym w ciągu 
Rok 1040 zapowiada się 
gdyż dzięki pomocy 
dotychczas 


lepiej, 


Związek kładzie duży nacisk na morale i zachowanie 


stę zawodników i działaczy! 


toteż wszystkie przekroczenia 


w tej. dziedzinie były i będą karane przez Zarząd Związku 


WYŚCIGW=P— W 
NAJWIĘKSZYM 
WYDARZENIEM SEZONU 

Prez. Gołębiowski zbilansował 
ubiegły sézon, w którym, mimo 
poważnych trudności (brak sprzę 
tui funduszów), osiągnięto wie 
le sukcesów, Zwycięstwa w wyś 
cigu W—P—W w którym, po 
raż pierwszy w historii kolarstwa 
przyjęte przez Prezydenta R.P, 
było uajwiększej wartości. Ko. 

larze po raz pierwszy wżieli 
udział w Igrzyskach  Bałkań. 
skich, na których nie odniesio- 
no wiekszych sukeesów. Jedy- 
nie Rek zajął w zawodach toro 
wych dwitkrotnie TIT.cie miejs- 
te, Drużyna polska wygrała 
„Tour de Pologne, rozgrywa- 
ny w konkurencji międzynaro. 
dowej. W zawodach torowych 
nie było szczególnych sukcesów 
— tłumaczy to brak torów — 
niemniej ustanowiono dwa no. 
we rekordy Polski i dwa wyró 
wnano (Bek, Kapiak i Kup- 
czak). Mecze z Czechosłowacją 
zakończyły. się porażkami to- 
rowców polskich. Należy tu 
przypomnieć, że Czesi prezentu- 
ją wysoką klasę i zajęli pierw- 
sze miejsca na Igrzyskach Bał. 
kańskich. 

POLSKA BRAŁA UDZIAŁ 
W. MISTRZOSTWACH 
ŚWIATA 

Po raz pierwszy po wojnie 
Związek był również reprezen 
towany na Międzynarodowym 
Kongresie Kolarskim oraz na 
mistrzostwach świata, W bar- 
wach Polski startował tam emi 
grant Klabiński Wyścig był 
bardzo ciężki, a z ponad 40-tu 
startujących ukończyło go tyl- 
ko 13-tu. O udziale w tegorocz- 
nych mistrzostwach. Świata zà- 
decydują wyniki, uzyskane 
przez kolarzy polskich w ciągu 
sezon. 

Nadchodzący sezon przewidu- 
je obozy szkoleniowe, kursy. dla 
sędziów, imprezy międzynarodo- 
we. Inowację w tym roku bę. 
dzie wprowadzenie do torowych 
nistrzostw Polski startu poje- 
dynczego. Konkurencja ta weko 
dzi w skład programu mi. 
strzostw świata. 


WYŚCIG W — P — W 
ZMIENI OBLICZE 
Regulamin tegorocznego wyśŚ- 
cjgu W — P — W będzie zmie 
niony, po uzgodnieniu z przed 
stawicielami Czechosłowacji na 
wspólnej konferencji w  „Try- 
bunie Ludu" w dniu/13 bm. 
Założeniem jest, by trasa wyś 
cigu prowadziła przez najwięk. 
sze skupiska robotnicze, 


POPRAWA NA SZOSIE, 


Przewodniczacy Komisji Spor 
towej — Orłowski podał, że w 
ubiegłym sezonie odniesiono po- 
ważne sukcesy na szosie, 0 
czym świadczy uzyskanie prze 
ciętnej szybkości 34 km na go- 
dzino podczas gdy rekordowa 
szybkość wynosiła 41,200 km na 
godz. 

Omawiając umasowienie ko- 
larstwa inż. Szymczyk stwier. 
dził, że główną przeszkodą jest 
brak sprzętu wyścigowego i u- 
żytkowego, brak instrukcji pra 
widłowej jazdy na rowerze oraz 
brak fachowych instruktorów. 

„I W TURYSTYCE 

Omawiając sport turystyczny, 
wiceprezes Kobus podał, że mi 
ma niesprzyjaiacych warunków 


(mokry rok) osiąznieto znacz. 
nie lepsze „wyniki, niż w r. 
1947. Mość przejechanych Kilos 
nietrów zwiększyła się „ 250 
tys. do 400 tys, a ilość klubów 
biorących udział w wycieczkach 
wżrosła z 10-cin do J5-tu, Osią 
gnicia te są jeszcze , jednak 
zbyt małe. Zaradzić temu może 
zwiększenie liczby instrukto. 
rów turystycznych drogą: szkole 
nia. Przeprowadzenie takiego 
szkolenia jest projektowane na 
szeroka skalę. 


kursów dla przodowników tury 
styki orsz drogy zakładania 
kół turystysznych przy zakła. 
dach pracy.  Ozłonkowie rych 
kút będą zrzeszeni w sekeji tu. 
rystycznej przy ORZZ. 


KCZZ UZNAŁA KOLARSTWO 
ZA "SPORT MASOWY 

W imieniu Międzyzwiązkowej 
Rady KF przy KOZZ inż. Szym 
czyk zapoznał zebranych z po 
mocą KCZZ dla kolarstwa, 
RCZZ uznał kolarstwo za sport 
masowy, wobec czego Wprown- 
dza do wszystkich klubów zwią 
zkowych sekcje kolarskie, Sport 
w Zw. Zaw. opierać się będzie 
nie na klubach, lecz na kołach 
sportąwych, które w dziedzinie 
kolarstwa będą miały za zada 
nie propagowanie turystyki i 
zrzeszanie wszystkich posiada. 
czy rowerów, W kołach sporto 
wych sportu wyczynowego nie 


kędzie. Najbardziej wybijający dla „kartowiczów:*. 


„WWARDTA POPRZM 
NOLARSCWO 
Następnie ob. Bober z rumie 


nia ZS, „Gwardia** zapowiedział 


duże poparcie dlu kolarstwa i 
będzie je szeroko  popularyzo. 
wać, W tym celu prowadzone 
będą specjalne kursy. Na sprzęt 
kolarski „Gwardia przeznaczy 
ła 4 miln_ zł. 

Z8 „Gwardiaćć organizuje 
wzorem lat ubiegłych w dn. 24 
kwietnia doroczny wyścig Kolar 
ski o puchar gen. Konarzewskie 
go. Zawody te, czwarte z kolei, 
rozegrane będą w tym roku %w 
konkurencji, międzynarodowej. 
Zaproszono na nie kolarzy: Cze. 
thosłowacji, Rumunii, Bulgarii, 
Węgier i ZSRR. Min, Radkie- 
wicz ufundował na te zawody 
nngrodę przechodnią dla klubu. 

W tym samym dniu rozegra 
ny zóstanie wyścig na 25 km 
oriz WYŚL 


Prezes PZ, Kol, 
Feliks Gołębiowski 


tig dla posiadaczy rowerów tn. 


rystycznych, pomyślany jaka 


impreza masowa, 


Na zakończenie konferencji 
zebrani przyjęli wniosek Zarzą 
du PZ Kol. potępiający kapero 
wanie zawodników. 


WOODA KUNWO EMEA ELE KONKA REN ENO MARU KANA ARANALNNANKAENKANIKANNAKANACANINNNKNUNANANAWIMI Pig DAT mury 


Ostatni trening 


Co Zrywiacy mówią o oczekującym ich spotkaniu z Hutą Zabrze 


W nadchodzącą niedzielę wznowione zostaną spotkania 
bokserskie o drużynowe mistrzostwo Polski i jednocześnie 
o wejście do pierwszej względnie drugiej ligi pięściarskiej. 


W Łodzi Zryw podejmuje 


zespół Huty Zabrze, Drużyna 


ta sądząc po jej wynikach cyfrowych, użyskanych z Pafa. 


wagiem, należy do groźnych 


jednak według wszelkiego pra- 


wdopodobieństwa, łodzianie nogą i powinni uzyskać w nie. 


dzielę zwycięstwo, Zdobyte 
Zrywu na pierwsze miejsce 
Oba zespoły wystąpią w 


dwa punkty, wysuną zespół 
w tabeli grupowej. 
najsilniejszych składach: Zryw 


że Stasiakiem, Czarneckim, Kijewskim, Taborkiem, i Niewa- 


dziłem na czele, 
kwalifikącji, tak, iż będzie 
bm. Goście przyjadą m. in. 


Temu estatniemi darowano 


część dys 
ón mógł startować w dniu 9 
z Matlochem i Gumowskim. 


Mecz odbędzie się w hsli Wimy o godz. 1l.ej. Przed. 


- sprzedaż biletów odbywa się 
Nr 124. 


w firmie „Start'', Piotrkowska 


— ślązacy do Łodzi przyjeż-swych gościach? — pytamy na 


dżają w sobote — mówi nam | 


kierownik sekeji bokserskiej 


Zrywu Racięcki Skład ich wy- 


glądać m następująco: Gumow 
ski, Kafcz, Matloch,  Piegza, 
Pałka, Galle, Famuleeki, i Ho- 
perek. 


Ca możecie 


powiedzieć 0 


szego rozmówtę. 

— Widziałem z nich tylko 
dwóch. Gumowskiego i Matlo- 
cha, Ci dwaj zawodnicy są naj. 
lepiej zanwansowani  technicz- 
nie. O silnym ciosie widzę tylko 
dwóch: Matłocha i Pałkę. Nie 
znaczy to jednak, abyśmy mogli 
zlekceważyć pozostałych. Nies. 


Snort w ZSRR 


Łyżwiarze przygotowują się 
do tradycyjnego spotkania 8 miast 


MOSKWA, (obsł, wł.)  Łyż. 
wiarze radzieccy kończą już 
ostatnie przygotowania do tra- 
dycyjnego spotkania z reprezen 
tacją 8 miast. Wielomecz ten bę 
dzie pierwszą poważną imprezą 
łyżwiarską w tym roku. Wszys 
cy zawódnicy przygotowali się 
do występów bardzo starannie. 
Przeprowadzone eliminacje do- 
prowadziły do zaciętej walki 
między łyżwiarzami o ustalonej 


już sławie i młodymi zawodni. 


kami. Często z tej walki zwycię 
m_n 


Uwaga gimnastycy! 


W związku z mającymi się od 
być zawodami gimnastycznymi 
dla dziewcząt i chłopców szkół 
średnich oraz członków klubów 
sportowych ŁÓZŻG zawiadamia 
nauczycieli wychowania fizycz- 
nego i instruktorów prowadzę- 
cych gimnastykę, że pokaz i zá 
poznanie z programem odbędzie 
się w dniu 9 stycznia 1949 r. w 
sali KS. „Zryw'* przy ul. Pogo 
nowskiego 82 od „jigo: Sone 
do 12.ej. (Dojazd tramwajami 
8, 12, 15), 

Program ćwiczeń dla dziew- 
cząt zostanie omówiany prze 
prof. Golaszewską  Stefanię, a 
program dla chłoptów praz dyr, 
Dołowera Teodora, 


sko wychodzili młodzi łyżwiarze 
co świadczy o stałym dopływie 
nowych sił Dla przykładu war 
to podać, że mistrz ZSRR Gri- 
gori Piskunow doznał porażki 
od młodego Czułkowa w biegu 
na 5,000 m. Czułkow wygrał fen 
dystans w czasie 9:55,8 min. 
uzyskując o 2 sek, wynik lepszy 
od Piskunowa. 

6 miast ustaliło juź składy 
swych reprezentacji na te za- 
wody. Reprezentacje te wykazu 
ja w stosunku do ubiegłego ToO- 
ku znaczne odmłodzenie, dzięki 
udziałowi w nich nowych mało 
znanych łyżwiarzy. 


W roku zeszłym tradycyjny 


Dzisiaj o godz 17-ej 


Konferencja 
ŁOZPN-u 


Dzisiaj o godz. 17 w sali 
Miejskiej Rady Narodowej od- 
będzie się konferencja o charak 
terze informacyjno = wyszkole 
nowym Łódzkiego Okręgowego 
Związku Piłki Nożnej na której 
zostaną wygłoszone referaty: 
programowo =~ ideowy, referat 
poświęcony dyscyplinie i wycao 
waniu w sporcie, wyszkolenio- 
wy, oraz referat pośweęcony wal 


=a z alkoholizmem w sporcie. 


podzianki sprawiają zwykla ci, 
których się nie bierze uajczęś. 
ciej pod uwagę, 

— Jak się czują przed 
dzielnym spotkaniem 
chłopcy | 

— Wszyscy są zdrowi i d0- 
brej myśli. Na ostafnim trenin 
gu był nasz stary przyjaciel To 
masz Konarzewski 1 wzywał 
swych byłych wychowanków do 
największego wysiłku, aby z te 
go spotkania wyszli zwycięsko. 

— Gdy wam się to, uda — 
mówił — będziecie już jedną 
nógą w pierwszej lidze. Pamię- 
tajcie, Łódź, rodzinne miasto 
Chmielewskiego będzie na was 


nie- 
wasi 


patrzyć. 
Chłopcy  przyrzekli, że wal- 
czyć będą do upadłego, gdyż 


zdają sobie spgiwę o jaką wal- 
czyć będą stawke. 

Właśnie przy nas obrabia wo 
rek Niewadził, 

— Muszę się  zrehabilitować 
— mówi — za Gdańsk. Na me- 


ośmiomecz wygrała reprezenta. 
cja Moskwy, która i w tym ro- 
ku jest faworytem zawodów, 


mając swego najgroźniejszego 
konkurenta *w reprezentacji 
Gorki. 


Dzisiejsze imprezy... 


Kalendarzyk sportowy na 50- 
botę przedstawia się następują 
co: 
Piłka ręczna: sala YMCA, za 
wody w koszykówce o mistrzo- 
stwo klasy A: godz. 18-ta kon 
kurencjn. żeńska: Włókniarz — 
YMCA, konkurencja męska: go 
dzina 19-ta: ŁKS — TUR, go 
dzina 20<ta: AZS — Zryw, 

Boks: halą Wimy: godz. 19-a 
zawody-o drużynowe mistrzos. 
two w klasie B: Gwiazda 
Tramwajarze, 


Mistrzostwa koszykówki 


Dzisiaj i w niedzielę odbędą 
się w dalszym ciągu spotkania 
0 mistrzostwo koszykówki zaró 
wno w konkurencji żeńskiej 
jak i męskiej.  Przypuszczalny 
kandydat na mistrza Zryw zmie 
rzy się z AZS-em, a w niedzie 
lẹ z ŁKS.em. Drużyny TUR-v 
nie biorą tym razam mdziału w 
zawodach, 


czy z Gdańskiem nie mogłem 
startować, gdyż przez cały tya 


dzień byłem w pódróży służbo. 


wej wskutek czego byłem bar. 
dzo przemęczony. W niedzielę 
postaram się godnie reprezento» 
wać barwy swego klubu.,, 

Od siebie dodamy, że Niewa. 
dził trenuje tak intensywnie iż 
stracił całe 3 kilogramy  tłusz. 
CZA 

Jakie spotkania zapowiadają 
się najciekawiej w niedzielę? 

Na pytanie to nie trudno od 
powiedzieć; 

Stasiak — Gumowski 1 Kraw 
czyk=Matloch. Jeżeli dojdzie do 
walki Taborka z  Famuleckim, 
teź powinniśmy mieć trochą ex 
mocji, gdyż Ślązak jest nieźle 
zaawansowany technicznie, 

Ogólny wynik 
nien brzmieć 10:68 dla Zrywu 
Liczymy na punkty Stasiaka, 
Czarneckiego, Kijewskiego, Ta. 
borka i Niewadziła — kończy 
naszą pogawędkę kierownik sek 
tji pięściarskiej Zrywu. 

Komplet sędziowski na ju. 
trzejszy mecz Huta Zabrze — 
Zryw wyglądać będzie następn 


meczu powi. 


jąc: w ringu Lisowski (War. 
szawa) ma punkty: Piasecki 


(Warszawa) Kaleński (Warsza 
wa) i Riolewicz (Poznań). 


——— A 
aj 
Radio 
Program na sobotę 8 stycznia 
1949 r. 


12.04 Wiadomości południowe 


12,20 Koncert, 12.45 Audycja 
dla wst. 14.3007 prasy, 14,35 
Utwory na klarnet. 1450 — 


Skrzynka Radiowa, 15,00 Komu 
nikaty, 15.05 „Chłopey: 2 nlie 
miasta'', 15,20) Przegląd wyda. 
rzeń kulturalnych, 15.30 — Au 
dycja słowno - muzyczna dla 
dzieci, 16.00 Dziennik, 16.30 Ra 
portaź dźwiękowy, 16.45 „Przy 
sobocie po robocie'*. 17.45 An. 
dycja Zw. Zaw, 18.00 Lekcja ję 
zyka rosyjskiego, 18.15 „Melo. 
die taneczne, 1845 Audycja 
świetlicowa, 19.00 Andycja lite 
racka, 19.350 Muzyka francuska, 
20.00 Dziennik, 20,50 Pogadan. 
ka, 21.00 Koncert 2145 Frag- 
ment powieści 22.00 Koncert 

23.00 Ostatnie wia 
dlomości, 0.50 Program na dzień 
następny, 1,00 Zakończenie au. 
dycji i Hymn 


rozrywkowy. 
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